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plac Halicki w pałacu W. Ułarieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmejo wyłącznie dla „Gaz. Narod.“ 
sjeneja pana dami; Ruo Cióment, 4 Paris, Otto 
w Wiedniu, (Haasenstein ot Foe? nr. 20 
Walfischgasse. A. Oppelik Stadt, Btebenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 138 Rudolf Mosse, 
Seilerstătte Nr. 2., Henr. Schallsk, jen. ajencja 
centr. eksp. ogłeszeń, G. L., Daube et Cmp. Woll- 
xeile 12., Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hamburgu 
p: Hassoastein ot Vogler, Rajchme: et Froxdler, w 
Sro. ezałowka 22, W. Kukliński w Krakowie. 
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miejsca objętości jedcegr wk OŁ drukiem 
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reg K RZ kłamliwe. Manifest nowego stronnictwa ruskiego | więcej niż jednego przedmiotu. Doktorat wszech- |językowi niemieckiemu w Czechach stanowczą | Verhovay zdaje się być także antisemitą, checiaż 
nar widą potępia tylko podpisywanie buntowniczych adre-|nicy czeskiej ma zupełną wagę tylko w tym|przewagę, a nawet prawa języka państwowego. | Się do tego otwarcie nie przyznaje. Sprawa E- 
so dad je: | Tagi sal FP sów z tego powodu przez duchowieństwo parafi- | wypadku, jeżeli kandydat w każdem rygorozum | Niezawodnie więe wywoła wymienione rozpo: |stery Solymossy ciągle jeszcze żywo tu zajmuje. 
> Ry dministracji. jane, warując zresztą wyraźnie i do-|bodaj jeden przedmiot złożył po niemiecku z |rządzenie ministerjalne wielkie niezadowolenie w | Śledztwo jest w toku, jednak zagadka jeszcze 
MA Z) bitnie każdemu swobodę zdania w|dobrym sukcesem. Czechach. Czy rząd dobrze czyni, drażniąc Cze- |nie wyjaśniona. Agitacja przeciw żydom wzmaga 


chów, wątpię. się, chociaż rząd dokłada wszelkich starań, aże- 
Dziś krążyła tu pogłoska, jakoby jenerał |by ją stłamić. 

Skobelew miał się otruć. Smierć jego ma stać 

w związku z samobójstwem dyrektora departa- 

mentu w ministerstwie marynarki Ticzakowa, któ- Paryż 5. lipca. 
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Dzienniki centralistyczne donosiły, że cze- Korespondencje „Baz. Nar.“ 


skie pisma ogromnie są niezadowolnione z me- 


LWA morjału w sprawie szłązkiej, przedłożonego pre- ; re, jak wiadomo z powodu odkrycia wtem minište- |. ua a <= ! 
na prowincji z przesyłką pocztową: |zydentowi kraju, margr. Bacquehemowi przez 3 Brody d. 9. lipea. Sk tajnej koca i NE ph pró” „Dzien tutejsze o procesie nikczemnych 
miesięcznie 9 zir, (2 posłów polskich, p. Cienciałę i ks. Świeżego, po- Szumnie rozpoczęta akcja emigracyjna nagle |kjamacyj z podpisem wielkiego kniazia Mikołaja Basinów, rzy radziby oddać część ojczyzny 


nieważ tam głównie mowa o języku polskim. okulała. Zamiast emigracji do Ameryki mamy 
Jest to mizerny bąk centralistyczny. W powoła- | mudse repatrjowanie do Moskwy. Snać sprzy- 
nym właśnie artykule Pokroku czytamy owszem: krzyło się już „zagranicznym milionerom wyda- 

„Że memorjał ów szczegółowo mówi przede | "AŚ krocie tysięcy na cel tak zupełnie chybio- 
wszystkiem o słusznych Żądaniach polskiego |"); * nieudolność i wa emigrantów ję kr 
szczepu na Szlązku a o szczepie czeskim tylko meryam snit resztę. Wy aio miliony, ażeby 
tam wspomina, gdzie tenże w czielnicy Cieszyń- | 9170560 kilkanaście tysięcy Żydów z caratu 


i ito. Trudno sprawdzić |POd jarzmo caratu, niewiele pisały; najobszer- 
tą ae a jest uzasa- | 21ejsze sprawozdanie obejmuje Univers z dnia 
Anoia Teang samo jej krążenie jest wielce 21. z. m. pod napisem Proces de la hante trahison 


SARE „| Union z tegoż dnia, zastanawiając się nad upa- 
Be ay czem znamieniem obecnych stosun dkiem Ignatiewa, radzi Austrji korzystać z tej 


f -sami [okoliezności, aby zawrzeć przymierze z Moskwą 
Dr. Jaques i dr. Kuranda zwołują temi| 0:8 i ży. I M sd 
dniami a wyborców z Środmieścia dla zda. | Przed w Niemcom — i zaraz w tej samej kore 


kwartalnie . * ; 6 ,, 


i Upraszamy o wczesne przesłanie prenume- 
čaty, by szan. prenumerutorewie nie doznali 
przerwy w przesyłce. 
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LWÓW d. 10. lipca. |skiej w esi ak zastępie występuje— stało Ek kwa s Wim S a e, Aj nia im sprawy Z czynności swych w. parlamen obk ii PARE. Ng apreli da aj 
: się w skutek tego, że są posłami polskimi, a É i *|cle, Bydzie to więc daszy ch : “| przypomina okrutne apostolstwo tego ministra 
(Bathenica. — Sprawa austrjacko-szlązka — oraz, jak mamy prawo sądzić, w skutek porozu- Pe ae 0 owym....., co to mierzył wodę prze przez Plenera „Plauschcampagne'. Obecnie wy” ija Podlasiu i Mayda 250 tialęcy WATÓW do 


Bieżące wiadomości przodlitawskio,) 


Ksiądz metropolita Sembratowicz wyjechał 
do Rzym, jak donoszą ruskie pisma, w piątek 
„pr ego tygodnia, Otrzymał on wezwanie, 4- 
oby „bezzwłocznie* stawił się przed papieża. 

Tymczasem nie ustają wysiłki świętojnrców 
w tym kierunku, ażeby pomnażłać liczbę demon- 
strac duchowieństwa ruskiego w sprawie bazy- 

skiej. 'Topo im jednak idzie. Pomimo całego 
aaciskn ze strony konsystorskich figur jakoteż 
ze utrony dziennikarstwa świętojurskiego, na 80 
istniejących w Galicji dekanatów ruskich podpi- 


miu chczas i adi i 
präesidium zledmia antarkan PU Singari zwołuje we Wiedniu walne zgromadzenie wy- 
1 


sybył do nich, jak z t : borców na 16. b. m. Zaproszono pp. Fischhofa i 
Pk: = gg, Mfażowiclo akant aea Pot Walterskirchena, aby na to zebranie przybyli i 
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EI program NPR? Ry p pi» 

Kiedy zaś dotknęłiśmy j atomiast pragski „Deutscher Verein" za- 
paia nam przy tej nm UE zj doza NJ: myśla w jednem z miast prowincjonalnych W 
ego przedmiotu, tyczącego się sprawy bazy- Czechach urządzić walny wiec polityczny, na 
l iej, o którym chętnie przemilczelibyśmy, | XtÓTYM by zamanifestowano solidarność ra 
lecx pro publico bono musimy go wyciągnąć na (kich liberalnych Niemców w Czechach. Będzie 
świażło dzienne, ażeby wyświecić zgubne skutki, | t0 wiec bemacki, czyli stronników Schmeykala i 

jakie pociągnąć może za sobą bałamucenie opinii | Herbsta. i 
pablicznej. a pies okręgu E Coe e 
Mamy t i po na Morawie zamyślają narodowcy (Uzes) pcłą- 
pie akc” try Balandar pok 26 sę "2 konserwatystami, ay" W prryeriyi 
fvaśmica polska, pana Jana Gniewosza, protesty hei ea miejsce ś.p. Fuxa nie wybrano kan- 
polskie przeciwko reformie Bazylianów. Protest |qdyat=j ugi lewicy. Dzienniki centralistyczne są 
tsm streszcza się w zdaniach, wypowiadających zatrwożone i straszą wyborców tem, że na- 


Ę dowcom ehodzi o wybór Czecha. a AA 
astypatją do jęznitów. „Otóz ci eo dają isy ro ! k A s =s hmiemi 0, zaraz bezpośrednio wizycie w 
swoje na ów akt, zapominają, że op ają tym | p Skien, „wystąpili aidi iES WE ehas Florencji, bo już w połowie sierpnła” W tej bez- 
sposobem czyn nieobywatelski, gdyż idą tym A ic Oc) KO oficerowie, | ogredniości jednego zjazdu po drugim trudno 
sposobem na rękę antinarodowej 


o czem już dawniej donieśliśmy, ale i niemieccy | >; À z = 
; ; h niosł 
agitacji moskalofilów. Można bowiem | Profesorowie szkół średnich. Pozostaną w niem wie patch y È yar Eain. T 


nie lubić jezuitów, można ubolewać nad tem, że| hJb2 przeważnie sami żydki. bądź jak bądź wykrycie spisków panslawisty- 


ich wciągnięto W sprawę ruską, lecz w obecnej i iej icji 
$ A , ; cznych i propagandy Szyzmatyckiej w Galicji 
chwili gdy dake już dokonany, i żadnemi prote- Stosunki sanini Austrją a Moskwą znacznie 
A (HP ER A ka „nie da, gdy moskalofile tenden- oziębiło. Cesarz austrjacki interesuje się mocno 
wiać al JA go tylko w tej myśli, aby przebiegiem procesu o zdradę stanu, toczącego 
0 gute poi koła duchowieństwa ru- się we Lwowie, i jest z zachowania się ruskiego 
Ż mar Le ii ragi yzeciwko unii z katoli- klera w Galicji bardzo niezadowolonym. Należy 
taie k ywiizacją «achodnią, co jasno ido- się więc na pewne spodziewać, iż rząd w poro- 
= s ape b, gó znanej czytelnikom Gazety zumieniu z kurją papiezką przedsięweźmie jak 
Alo, wej e 0 Portowanych przez moska- najenergiczniejsze środki dla zupełnego stłumie- 
kk w v protes w — więc wobec takich stosun- nia propagandy, która bytowi państwa zagraża. Je- 
„każdemu Poiakowi i Rusinowi  lojalnemu żeli stronnietwo św. Jura liczy na jakąkolwiek 
wypada wstrzymać się teraz z objawami opinii pobłażliwość ze strony rządu, to strasznie się | bec 
swej o bulli reformie Bazylianów. omyli i odczarnje. Rząd mie cofnie się przed |stkie węgierskie stronnictwa jeden program. 
Dowiadujemy się też, że wszyscy poważniej |stkim czy tylko niektórym sejmom przedłożyć |żadnym środkiem, który uważać będzie za po- W tym kierunku nie ma różnicy zdań. Tak 
sprawy publiczne traktujący obywatele, którzy projekt nadania prawa wyborczego pięciogulde- |trzebny do przywrócenia spokoju, utrzymania |samo jeden program mają Węgrzy co do sto- 
i zwykli w sprawach publicznych powodować |nowcom, albo przynajmniej kwestjonarz w tej |karności i przeszkodzenia agitatorom w bu-|sunku ich do rządu austrjackiego. Na nwagę mo- 
się wrażeniami chwili, lecz rozwagą sumienną, |sprawie. Rząd z niczem podobnem nie wystąpi, |rzeniu i niepokojeniu ludu wiejskiego. ją, że niemieccy centraliści, którzy na pomoc 
pdzyłają panu Gniewoszowi jego pismo bez skut- |ale tylko nie będzie przeciwnym, gdyby który Reorganizacja armii stoi ciągłe na porząd-| Węgrów liczyli, doznali wielkiego rozczarowania, 
ai pni zaś, którzy już je podpi-|sejm taką zmianę krajowej ordynacji wyborczej | ku dziennym. Dzienniki nią się żywo zajmują i odrzekł p. Verhovay, iż Węgrzy nie mają ża- 
ją l, po dojrzalszym namyśle cofa-| uchwalił. ' wysniwają też rozmaite wnioski. N. Fr. Presse | dnego interesu popierać niemieckich centralistów, 
4 > po dpisy. W sejmie tyrolskim npadł wniosek wzglę- |ogłosiła pierwsza projekt reorganizacji w dość | owszem w interesie ich leży, jeśli w Austrji Niemcy i 
Hy ajstosowniej, gdyby wszyscy tak |dem przywrócenia na nowo chirurgów. obszernym zarysie. W kilka dni później za-|Słowianie walkę ze sobą toczą. Węgrzy życzą 
postąp i kwestji reformy Bazylianów walczą| , Na mocy cesarskiego upoważnienia wydał |przeczyła Politische Correspondens autentyczno- |gobie zrównoważenia Niemców przez Słowian 1 
a = potęgi: z jednej stromy katolicyzm | minister oświaty rozporządzenie o składaniu egza- |ści podanych przez wymieniony wiedeński dzien- | odwrotnie. Węgrzy tak długo zachowywać się 
Hg a jak przez papieża, który wydał bullę, |minów na wszechnicy czeskiej w języku cze-|nik szczegółów. Mimo to są daty zawarte w N.|będą neutralnie, jak długo w Aastrji ani Niemcy 
M mszy ora cesarza, który jej u- skim. Według niego, państwowa komisja egza: jfr. Presse autentyczne, a półurzędowe dementi|ani Słowianie stanowczej przewagi nie wezmą. 
strony  nzalenie „0% x drogiej  zaś|minacyjna będzie jedna dla obu wszechnic — ijma tylko na celu ukrycie prawdy a raczej na|Było to otwarte, ale też i prawdziwe wyznanie. dziej 
rewosławie, reprewentó waid moskalofilizm ijto jest jedyny punkt rozporządzenia, z którego |prawdzie polegającej niedyskrecji, jaką główny | Dalej skonstatował p. Verhovay z zadowoleniem, 
| aka które Gpitacją za'pro A Słowo i Pro- | Czesi są zadowoleni, bo manifestuje jedność wsze" | organ centralistów, ogłaszając przedwcześnie ca-|że wpływ Węgier rośnie. Temu wpływowi pray- pać 
ih iej będzie, jedli ogół polski grają, Otóż chnicy pragskiej. projekt reorganizacji, popełnił. Również nie|pisać należy zawarcie układu z koleją Państwo- 
zaj a a A 5% aihn Wolno składać egzaminą ze wszystkich |należy wątpić, że zamierzona reforma armii aj wą. Podobny układ jest z towarzystwem żeglugi 
zachowa się w tej sprawie neutralnie. T każ przedmiotów po niemiecku — sle po czesku nie | W szczególności zaś powołanie części rezerwy u-|parowej na Danaja w toku. Układ zapewni Wę- 
ę o kwestia Daly lis haky 3 a wolno; e st musi sobie wybrać bodaj jeden |zupełniającej do służby czynnej podczas pokoju, |grom nowe znaczne korzyści. P. Verhovay nie 
OR wdattowo siro aj tEn saskie grę o składania w języku niemieckim. |zawiera w sobie zmianę ustawy wojskowej, że|wątpi, że rząd austrjacki zgodzi się na dotyczą- 
; Słowo w złej wierze twierdzi, że manifest Taaa S EA e dostateczną wiadomość | przeto sankcji węgierskiego i austrjackiego par-|ce węgierskie propozycje, a to ze względów po- 
piona i mast poparęa pei |eaego pedniBosro zadziera oświaty dzone "OS oprawie snikej zaj większa zaj, wyrok wala zaa play 
z jakich powodów powtarza ow enie|po niemiecku, choćby zdawał po niemiecku z|minów państwowych rotia Pradze nadaje |najskrajniejszej lewicy stanowisko Ístoczy'ego: |nie jest w stanie wytworzyć rządu opartego na 


ani TS E E E 


tężają niemieccy centraliści wszystkie síły, ażeby 
zwalczać tworzące się stronnictwo ludowe. Usi- 
łowania ich mało jednak mają widoków. 


mienia z czeskimi reprezentantami w Opawskiem. : pak à ; À 
Możemy przeto za pewne uważać, że * najbliż- waż, Goa jedni epizod iw 
zyc glo take czszy przomiązey 2 Asie. |, anama | Osid ted Boz utzymnia 
nicy Opawskiej, doręczą prezydentowi kraja z w Ą 
memorja, wytykający stodępóło wi słuszne kd pozoman saena ap. 2 ra ea Zak i 
dania czeskiego szczepu w Opawskiem. nigdy I o Mać hy „ pub ad * ię a n 

Rzecz dziwna, że Gwiazdka Cieszyńska dotąd bez Ba = RL. p i miej > dów szkl 
nie podała oryginalnego, polskiego tekstu owego | 4 4 morski ? Gd in KLA PE + e 
memorjału, i że go w ogóle p. Cienciała i ks. e ekyli ta kolosalne: fania podwięciii na 
Świeży nie przesłali żadnemu z pism polskich. wychowanie dorastającego pokolenia żydowskie- 
go, których wychowanie zbliżyłoby ich do reszty 
współobywateli, rezultat byłby o wiele świetniej- 
szy i trwalszy. Ale stało się, do nas należy czu- 
wać teraz, ażeby ci, którzy żydów moskiewskich 
tu sprowadzili, też i napowrót ich powysyłali, 
mniejsza o to dokąd. Pozostawienie znaczniejszej 
liczby emigrantów przez zimę stałoby się dla 
miasta niewątpliwie klęską. 


przyjęcia moskiewskiej religii, następnie czyni 
wzmiankę 0 „procesie Moskali galicyjskich we 
Lwowie. Dzienniki republikańskie w ogóle mil- 
czą, jedna część z powodu mądrej swej polityki, 
która polega na szukaniu aljansu z Moskwą, a 
druga z powodu ścisłego związku z nihilistami, 
jak tego dowodzą liczne urtykuły ogłaszane 
przed kilku dniami w Intransigeant. O tajnej policji 
jaką Moskwa urządziła w Paryżu wiemy tyle, iż 
naczelnikiem jej jest jakiś p. Lagrange, a w 
liczbie pomoeników osławiony Belina alias Mło- 
chowski, który w liście napisanym do p. Roche- 
forta wypiera się udziału w tej zaszczytnej po- 
chodzących dzienników, pomiędzy temi 14 wę-|licji. List tego pana nas nie przekona, bo nam 
gierskich, a 5 niemieckich gazet. Najpożyteczniej- |Jest wiadomo z własnego doświadczenia, jak 
Szemi z węgierskich dzienników są organa najskraj. | Ścisłe stosunki łączyły go ztajną policją w War- 
niejszej opozycji, jakto: Egyertetes, Figgetlenseg i | SZAwie. , . À 
Buda Pest. Pierwszy dziennik rozchodzi się w| , Nie ulega wątpliwości, że francuzey publi- 
10.000 egzemplarzy. Ma on wymiary i format an-|CyŚci wymijają wszelkie sprawy drażniące Mo- 
gielskich dzienni ków. Redaktorem jego jest poseł |Skwę. Dzienniki popierające politykę obecnego 
p. Csavolsky. Pigeilensegja redaguje znany po- |ministerjum, albo przyszłego mają na uwadze 
seł i publicysta Verhovay. Miałem z nim dłaż-|Carat z jego otoczeniem. Radykalne z zasady 
nie mogą popierać caratu, ale za to po za nihi- 
listami nic więcej mie widzą. Można jednak 
czytając tutejsze dzienniki wynieść to wrażenie, 
że wybór Tołstoja na ministra zawiódł wszelkie 
oczekiwania i nadzieje franenzkich Moskali, 
którzy radziby widzieć, aby carat coś dla wol- 
mości zdziałał, choćby jeden jakiś czyn, aby go 
mogli każdodziennie powtarzać, jak to miało 
miejsce z owemozwobodzeniem mużyków moskie- 
wskich przez poprzedniego cara. Wiadomo nam, 
jak używano i nadażywano tego sławnego OswO- 
bodzenia, które w istocie było tylko przejściem 
z pod jarzma właściciela ziemskiego pod ucisk, 
może jeszcze dokuczliwszy, czynowników. Sle- 
pota nie pozwala dostredz prawdy i Francnzi 
kiedyś gorzko odpokutują za przyjaźń Moskwy, 8 
szczególniej caratu. M 
Żal przejmuje patrząc na to, co się dzi dzie- 
je w parlamencie. Postauowiono zreformować 8Ą- 
dy, a uchwalono nieodwołalność sędziów. Przy- 
jęto, jako projekt zasługujący na uwagę, aby 
odjąć budującemu się kościołowi na wyżynie Moni- 
martre prawo pożytku ogólnego. Gdyby to prawo 
przyszło do skutku, wtedy znani z zapalczywo” 
ści członkowie Rady municypalnej przeciw WSzyst” 
kiema eo nosi cechę religijną, wynajdą dla badują” 
cej się świątyni, pozbawionej opieki prawa, wszel- 
kiego rodzaju doknezliwości, aby nie mogia 
być wykończoną, a w danym razie grożą RK: 
niem wznoszących się rusztowań. Nie na tem xo- 
niec; dzienniki bonaportystowskie, jak Paris Jour" 
nal, rozpuściły pogłoskę, że w d. 13. lipca w 
czasie uroczystego otwarcia nowego gmachu. R = 
tel de Ville, i to podczas owej sławnej Hy aN 
na którą zapraszano lorda-móra Londynu, u” 
strza z Berlina i in., ale napróżno, ma być ani 
ko wysadzone w powietrze z prezydentem śleńsj 
bliki. Takie rozpuszczają pogłoski, Suczog "NUd 
ci, którzy na gruzach zbrodni, które 


Budapeszt d. 6. lipca. 

($.) Korespodent wasz wiedeński opuścił na 
dni kilka stolicę państwa austrjackiego i bawi 
już dwa dni w stolicy węgierskiej. Znalazł on 
tu, szczególnie w kołach węgierskich dzienni- 
karzy, jako Polak gościnne przyjęcie. Dzienni- 
karstwo węgierskie przedstawia się wcale po- 
każnie. Budapeszt posiada aż 19 codziennie wy- 


* 
* v 
Komitet niemieckiego stronnictwa ludowego 


Wiedeń d. 8. lipca. 

„ ($-) Najważniejszą nowiną chwili jest donie- 
sienie jednej z tutejszych litografowanych kore- 
spondencyj, która z biura prasowego otrzymuje 
wiadomości, że cesarz austrjacki wraz z cesa- 
rzową,udaje się na początku przyszłego miesią- 
ca do Florencji dla oddania włoskiej parze kró- 
lewskiej wizyty. Równocześnie donosi to samo 
źródło, że po powrocie cesarza z Florencji na- 
stąpi w Ischlu zjazd cesączów  eustrjackiego i 


* * 

Sejm styryjski został d. 7. bm. zamknięty. 
W sejmie goryckim nie uzyskał potrzebnej 
większości dwóch trzecich wniosek Tonklego 
(Słowieńców) względem nadania prawa wybor- 
czego pięcioguldenowcom i naznaczenia każdego 
miasta i miasteczka na miejsce wyboru. W ko- 
misji został wprawdzie jeduogłośnie przyjęty; 
ale w Izbie głosowali na 19 posłów za nim tyl- 
ko Słowieńcv, tudzież hr. Coronini i były bur- 
mistrz gorycki Deperis, a siedmiu Włochów 

przeciw niemu głosowało. 
Mylnem jest, jakoby rząd zamyślał, wszy- 


Według mego zdania, obecna generacja, Wy- 
chowanka cesarstwa, chociaż się głosi republi- 
kańską, dla tego, że nie posiada cnoty obywatel- 
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. szczerej i prawdziwej wolności. Ta ogólna za- 
trąta dobrej wiary i poczucia osobistej godności, 
przedstawia przedmiot do głębokiego studjum o 
wychowaniu publicznem. Wszędzie obłuda. W tych 


dniżch odbywał się obrzęd doręczenia oznaki 
Złotego Runa prezydentowi 
którą udzielił krół hiszpański Alfons XII. Ozna- 


m a 


ka ta daje się obrońcom wiary katolickieji przyj- 
mujący takową, przyjmuje zobowiązanie, iw tym 
celu ułożona jest rota przysięgi i pewne obrzę- 
dy ze stosownemi ubiorami. To wszystko opu- 
szezono, tylko przy doręczeniu zapytano odbie- 
rającego: Czy znasz obowiązki bractwa Złotego 
Runa, czy je przyjmujesz? Przyjmuję — odpo- 
wiadział p. Grevy. Zobaczymy. czy będzie sta- 
Przy Notre- 
Dame olbrzymi pomnik Karola W. będzie się 


wał w obronie wiary katolickiej. 


wznosił na podniesieniu 5 metrów wysokiem. 
Mamy tu codzień deszcze. 


Jenerał Skobelew. 


Moskwa poniosła wielką klęskę. Jeden Z 
najznakomitszych jej wodzów, ubóstwiany przez 
wszystkich jej żołnierzy i obdarzony naprawdę 
przymiotami, mogącemi pociągnąć za sobą tłumy, 


skończył w młodym wieku żywot. 


Na innem miejscu podajemy szczegóły z ży- 
cia janerała. Tutaj zaś nadmienimy tylko, jakie 
wrażenie śmierć jego wywołała. Owoż w caracie 
boleść jest powszechna. Wszystkie pisma peters- 
burgskie i moskiewskie zamieszczają olbrzymie 
artykuły, poświęcone pamięci zmarłego. Nowoje 


Wremia wyszło w obwód ce czarnej, a nieboszczy- 
ka nazywa „wcieleniem moskiewskiej siły ludo- 
wej i genialnym wodzem“. Mniej bormbastycznie, 
równie jednak szczerze wyraża swój 
i inne liberalne organa, a wszystkie zgadzają 
się w tem, że strata Skobelewa jest dla Moskwy 
klęską niepowetowaną, zwłaszcza wobec tego, 
iż do prowadzenia przyszłej, szybko zbliżającej 
się wojny nie ma ona ani jednego wodza, który” 
by się cieszył, chociaż w przybliżeniu, taką po- 
pularnością w armii, jaką posiadał nieboszczyk. 

Prasa niemiecka nie tai radości, jaką w niej 
wywołuje śmierć tego, który, jak pisało swojego 
czasu Nowoje Wremia, miał „pójść i ogniem i 
mieczem jak drugi Dżengischan niszczyć grody 
i łany niemieckie." W Berlinie uważają, że 
śmierć ta ma dla Niemiec niemal wartość wiel- 
kiej wygranej bitwy. Gazeta Kolońska nazywa 
jenerała „demoniczną naturą, która umiała go- 
dzić zimne obrachowanie ze wszystkiemi pozora- 
mi zapału“. Podobnie piszą o uim i pisma wie- 
deńskie. 

Natomiast francuzkie dzieuniki, zwłaszcza z 
obozu Głambetty, pełne są żalu i jęków rozpa- 
czy. Twierdzą one, że Francja podziela zupełnie 
boleść Moskwy, bo nietylko Skobelew miał słu- 
Żyć swoim mieczem wspólnej sprawie obu tych 
narodów, ale nadto był do pewnego stopnia, zda- 
niem tych pism, synem także Francji. Wychowy- 
wał się bowiem w Paryżu, w pensjonacie nieja- 
kiego Głirardeta. To daje pochop do tak szumne- 
go wykrzyknika jak następujący n.p.: „Moskwa 
go zrodziła, ale Francja go wychowała!" 

Angielskie pisma biorą na zimno tę śmierć, 
oceniają przymioty militarne jenerała, mówią o 
jego czynach w Szypce, pod Plewną i podczas 
wyprawy do Greok-Tepe, a przechodząc do osta- 
taich jego dwóch mów politycznych, które na 
początku b. r. tyle wrzawy wywołały, nie skła- 
dają za nie odpowiedzialności na jenerała, lecz 
uważają go jako ślepe narzędzie, niewyrobione 
politycznie, 1 dlatego do pewnego Stopnia nie- 
winne, przewrotnej polityki Ignatiewa. 

Co zaś do pism polskich, to te śmierć jena- 
rała moskiewskiego notują z tem jedynie wspo- 
mnieniem, iż pierwsze „chresty* zdobył on pod- 
czas powstania 1863 r. Nie należał wprawdzie 
do kliki Murawiewów, nie pastwił się nad bez- 
bronnymi powstańcami, nie dobijał rannych, nie 
gwałcił niewiast i nie rzucał w ogień niemo- 
wiąt, ale był jednak jednym z tych, którzy za- 
wsze gotowi byli iść na ochotnika do Ścigania 
powstańców. Później chciał wprawdzie zmazać 
tę winę i wznosił toast na cześć Polski, nie 8%- 
dzimy jednak aby należał do rzędu tej, dotąd 
tak nielicznej garstki uczciwych Moskali, któ- 
rzy przyzzają naszemu narodowi prawa do sa- 
modzielnego bytu i uszanować umieją wszystkie, 
chociażby nawet przeciw caratowi wymierzone 
porywy szlachetne jego patrjotyzmu. 


Proces o zdradę stanu. 


(Dwudziesty pierwszy dzień rozprawy ). 

8. lipca. 
(Dokośńczenie.) i 

Uzupełniające sprawozdanie z sobotniego po- 
siedzenia, przytaczamy zeznanie Julianny F rey, 
żony kuśnierza w Zbarażu, która była obecną 
przy aresztowaniu Oleksy Załuskiego i słyszała 
jak jego żona wołała: „Taki stanie na naszem 
a jemu (Załuskiemn) za areszt zapłacą* — Kto 
miał zapłacić, Julianna Frey podać nie umie. 

Przystąpiono do odczytania zeznań świąd- 
ków w Sprawie przejścia Hniliczan na prawo- 
sławie. 

Dr. Łubiński czyni wniosek, ażeby ogra- 
niczyć się tylko do skonstatowania treści tych 
zeznań. P. prokurator przychyla się do tego 
wniosku, a więc skonstatowano, że Piotr Weiner, 
były diak cerkwi prawosławnej we Lwowie, na- 
stępnie dozorca bursy w Tarnopolu, obecnie na- 
uczyciel ludowy w Szelpakach, zaprzecza zezna- 
niom Wankiewicza i innych, jakoby to on pierw- 
szy poddał Załuskiemn myśl, iż celem uwolnie- 
nia się od ks. Kosteckiego można przejść na 


prawosławie. 

Goldapper, handlarz w Haeiliczkach 
słyszał, iż Szpunder miał mówić: © eśli Hnili- 
czki wygrają, to wie czy i Koziary nie 
przejdą na prawosławie. „Dwaj włościanie z Ho- 
łotek opowiadali świadkowi, że ieh także Szpun- 
der namawiał do zmiany wyznania — lecz go 
nie nusłachali. 

Szpunder zaprzecza oczywiście tym Ze- 


znaniom. 
zeznał następujące 


Rawski 
szczegóły : 

Diak Soja, zapytany raz gdzie jedzie, rzekł, 
że do Hailiczek, ale nie powie po co, „bo to 
wielki sekret.“ (Było to mianowicie wówczas, kie- 
dy wiózł do Szpundera od ks. Naumowicza list, 
aby przy komisji obstawał przy prawosławiu.) 

Sam Szpunder mówił Haatowi Zahorence, 
że początek do przejścia na prawosławie w Hni- 
liczkach dał ks. Naamowiez. (Haat, Zahorenko 
słuchany protokolarnie zaprzeczył). Świadek sły- 
szał pogłoskę, że „Ksiądz peswostawny ma przy- 
wieźć pieniądze i postawi 1 
cerkiew", tudzież że „do protokołu komisji du- 


żandarm 


rzeczypospolitej, 


żal Gołos 


w Hniliczkach nową 


chownej coś żle zapisano o hr. Della Scali i ks. 
Harasymowiczu. * 

Odczytano dalej zeznania w innych spra- 
wach. Antoni Wojciechowski, alumnus gr. 
kat. seminarjum zeznaje, że będąc w kłopotli- 
wem położeniu fiaausowem, chciał się przerzucić 
na filozofią, aby zyskać stypendjam moskiewskie, 
iw tym celu pisał do ks. Ogonowskiego, czy 
nie mógłby mu wyrobić stypeadjam przez kon- 
zula w Czerniowcach. 

Osk. Ogonowski powtarzając, że nawet 
nie znał osobiście konzula moskiewskiego w 
Czerniowcach, dodaje, że rząd moskiewski nie 
udziela już stypendjów młodzieży ruskiej w 
Galicji. 

Ks. Emil Lewicki, który przesyłając 
prenumeratę na Słowo, zwykł był dodawać u- 
wagi swoje, co do redagowania tego pisma, przy- 
znaje, że pisał dwa. znalezione u Płoszczańskie- 
go listy z zachętą do obznajamiania czytelników 
z moskiewską literaturą kościelną. Wyjaśnia 
wszakże, że pod prawosławiem rozumie wyzna- 
nie grecko-katolickie, a pod uniekim obrządkiem 


praktykowany. 


Szczańskiego, czy on był tego samego zdania. 
Osk. Płoszez. powtarza, że na uwagi ks. 
Lewiekiego nie uważał, ponieważ chodziło mu o 
prenumeratę — uwagi poszły do kosza redak- 
cyjnego. 
Osk. ks. Naum. wyjaśnia, że wyraz pra- 


tuje się od czasów Teodory, kiedy kościół wscho- 
dni odniósł zwycięztwo nad sektą ikonoklastów 
czyli obrazoburców. Na pamiątkę tego zwycięz- 
twa pierwsza niedziela postu do dziś dnia na- 
zywa się prawosławną. 

Włodzimierz J an k ie wic z, koncepista po: 
licji we Lwowie (lat 34, wyzn. gr. kat.), zeznał 
protokołarnie: Należałem do kssyna ruskiego, 
wystąpiłem atoli po zajściach i aresztowaniach 
lutowych. Poznałem tam Adolfa Dobrzańskiego, 
który jakkolwiek zaliczał się do t. zw. „twar- 
dych Rasinów*, rozmawiał najczęściej po nie- 
miecku. Zę mną rozmawiał w łamanym języku 
moskiewskim z naleciałośsiami słowackiego tak, 
iż znając dobrze język moskiewski z trudnością 
mogłem z początku rozumieć Dobrzańskiego. 
Ksiądz Chodorowski przemawiał do Dobrzańskie- 
go zwykle x czeska po polsku, a radca namie- 
stnietwa Dacykiewicz po niemiecku. Dobrzański 
z początkiem roku zrobił mi wizytę, której nie 
oddałem. Płoszezańskiego uważano powszechnie 
za moskalofila. (Świadek jest urzędnikiem, który 
przeprowadza konfiskaty, i zna dobrze stosunki 
wszystkich pism tntejszych; p. r.). Wiedziałem, 
że Słowo drukowane w 700 egzemplarzach, ma 
co najwięcej 400 płatnych abonentów, a zatem 
przynosi 6000 złr. dochodu. Zaś z nst samego 
Szczerbsna słyszałem, że sam druk i papier ko- 
sztują 8000 złr. rocznie, z czego wnosiłam, jak 
to zresztą fama niosła, że Słowo musi pobierać 
subwencje. Przemawiają zatem i wyjażdżki Pło- 
szczańskiego do Moskwy. Podczas jednej pojawił 
się w Mosk. Wied, artykuł z gorzkiemi żalami 
na opłakany stan Słowa. Autorstwo tego arty- 
kułu przypisywano powszechnie Płoszczańskie- 
mu. Słyszałem też, że Gierowski (zięć A. Do- 
brzańskiego), miał w Wiedeńskiej kawiarni ro- 
bić głośno Płoszezańskiemu wyrzuty, że „popi- 
sał podobne głupstwa”. 

Markowa znał świadek od lat szkolnych, w 
gimnazjum już Markow kleił wiersze ; stosunków 
jego świadek bliżej nie zna. 

P. Honorata Krycińska, telegrafistka w 
nkałacie podała, że niektóre telegramy ks. Na- 
umowicza bywały bardzo krótkie i tajemni- 
cze jak np. „Pyśm» zantra.* (Wesołość) 

Anastazja Michalewsk a, kucharka u 
ks. Ogonowskiego zaświadcza, że u niego nikt 
przejezdny nie bawił ani noeował. 

Wedle urzędowego poświadczenia, istotnie 
Mirosław Dobrzański nie był w Czerniowcach. 

Ks. Teofil Pawlików hon. kanonik ka- 
pituły św. Jura i ks. Jakób Szwedziceki od- 
dają w protokołach sprawiedliwość lojalnemu 
sposobowi wyrażenia się Adolfa Dobrzańskiego 

Odezwa proknratorji państwa w Czerniow- 
cach z przesyłką ostatniego rocznika pisma Ko 
dymyj Listok, wydanego przez ks. Ogonowskiego 
ocenia, że blisko 70 pret. tego pisma zapełniają 
artykuły treści belletrystycznej, 27 pret. rozpra- 
wy historyczne a 3 pret. miscellanea, w których 
są i wiadomości polityczne. 

Z kolei zaczęto odczytywać orzeczenie tłu- 
macza sądowego p. Szydłowskiego, które dało 
powód do urozmaicenia nużącego toku czytania 
aktów. Zaraz z początku czytania tego orzecze- 
nia, chcieli obrońcy sprzeciwić się odczytaniu 
ale ks. Ogonowski przeszkodził temu, woła- 
jąc: „Dajcie spokój — niech czytają." 

Autor orzeczenia powiada, że pod imieniem 
ruscy identyfikuje redakcja zawsze Rusinów ga- 
licyjskich z Moskalami, że nazwsła tak i metro- 
politę Sembratowicza, że zamieściła 10 portre- 
tów pisarzy moskiewskich (obok portretów au- 
torów małoruskich) a to Aleksandra P ypina, Ja- 
kóba Gołowackiego, Grzegorza Danielewskiego, 
Michała Sałtykowa (psend. Szczedryn) itd, We- 
reszczagina wspomina jako naszego 1usskiego 
malarza itp. 

W pośród odczytywania powstaje osk. i z 
wielką gwałtownością zaczyna zbijać wywody 
autora orzeczenia : 

„Autor niema pojęcia o literaturze. Zamie- 
ściłem z moskiewskich autorów portrety tylko 
trzech : Pypina, Tnrgieniewa, który ma europej- 
ską sławę, i Sałtykowa, bezsprzecznie jednego z 
najznakomitszych satyryków Europy. Reszta są 
to wszystko pisarze małornscy, jak Gołowacki, 
Kostomarow i inni. Autor zaliczając ich do Mo- 
skali — szkoda, że nie policzył także ks. me- 
tropolity i arcyksięcia Rudolfa, których portrety 
także zamieściłem. 

Prze w. Proszę raz na zawsze wstrzymać 
się od podobnych porównań, zakaruję pann sta- 
nowcz0. 

Osk. Ogonowski. Proszę mi wybaczyć 
uchybienie, lecz doprawdy niewiem, cu juź mó- 
wić na takie orzeczenie. Co do wyrazu russki 
to dziwna, że nigdzie owe dwa ss nie wywołują 
takich protestów jak w tem właśnie słowie. Pi 
sownia tego wyrazu, jak i innych: prusski, 
prasski, odesski (?) oparta na etymologii. Pisa- 
łem tak, piszę i pisać będę. Że i tamci za gra- 
nicami gą także russey, to za to chyba historję 
należałoby pociągnąć do odpowiedzialności. Mu- 
szę przypomnieć, że jeszcze za czasów Jana III 
Sobieskiego lwowski biskup Szumlański polecił 
swemu duchowieństwa które sam nazwał „ros- 
syjskiem* aby się tak jak rossyjskie duchowień- 
stwo nosiło, i wymalował na wzór popa prawo- 
sławnego z brodą. Wracając do orzeczenia p. 
Szydłowskiego oskarzony z łkaniem żali się, Że 
na tej podstawie został zamknięty i pięć miesięcy 

y w więzieniu. 

Dr. Dnlęba podnosi kwestję, ażali tłu- 
macz sądowy, praktykant sądowy, był upowa- 
śniony do wydawania sądu krytycznego, i mnie« 


nie rozumie tego obrządku, jaki obecnie jest 


Sądzia prz. Rylski Wład. zapytuje Pło- 


wosławie przychodzi i w cerkwi unickiej, a da- 


ma, że należałoby krytykę powierzyć znakomi- 
tościom znanym z prac na polu literatury sło- 
wiańskiej. 

Ks Ogonowski (przerywa — nie wsta- 
jąc z miejsca). Ten człowiek niema pojęcia... 
Za moją lojalność powinna prokuratorja posta- 
rać się dla mnie o order... 

Przew. Proszę pana raz jeszcze wystrze- 
gać się tak niestosownych uwag.. Osk.. 
największem numiarkowania, nia można nie wy- 
buchnąć — proszę mi wybaczyć. 


wiek niema pojęcia... 


Przew. Zakazałem panu mówić. Osk. Co- 


fam moje słowo... 


tendencję pisma ks. Ogonowskiego. 


czne, do których tłumacz nie był powołany. 


niedziałku. 


* > 


COwudziesty drugi dzień rozprawy.) 
10. lipca. 


zawezwanych Świadków. 


się, jest ks. Naumowicz. 

Po złożonej przysiędze opowiada ks. Baru- 
siewicz: Poprzednio, przed moją nominacją w 
Krechowie było interregnum, — chwilowo opró- 
Żnione po Kossaku 
ks, Zahajski. Kossak umarł 7. marca. Ja przy- 
byłem dopiero na jego pogrzeb t.j. dnia 10. 
marca, i natychmiast po pogrzebie wyjechałem. 


Klasztor w Krechowie to można powiedzieć 


zamek obronny, obwiedziony wałami — pomiesz- 
kań jest bardzo wiele. Zająwszy po ks. Kos- 
saku jego mieszkanie znalazłem mnóstwo listów, 
które popaliłem. Widziałem, że są wcale niepo- 
trzebne — niektóre były dla mnie nawet nie- 
zrozumiałe. 

Listy te znalazłem w zakamarkach, w kry- 
tych szufladach, mających podwójne dno, głó- 
wnie w kryjówce pod podłogą. Odsanąwszy ko- 
modę zobaczyłem, że deski podłogi mają haezyki 
do podnoszenia. Kryjówka była głęboką więcej 
ak na łokieć, tak że 20 butelek mogło stać 
bardzo wygodnie. Zobaczywszy na dnie papiery, 
zacząłem je wydobywać. Były z dawniejszych 
czasów. 

Wertowałem je dlatego, że spodziewałem się 
znaleźć jakie dokumentą albo zapisy, więc sztu- 
ka za sztuką przeglądałem, bardzo dokładnie. 
Były więc całe listy, ale i rozdarte — podpisy 
były niewyraźne, zakręcone, nie całe, często tyl- 
ko imiona chrzestne. — Wszystkie listy były 
pisane po rusku, ale taką zawikłaną ruszezy- 
zną (Wesołość), ża trudno było czasem wyrozu- 
mieć. O ile z treści doszedłem, widać było, że 
Kossak musiał się interesować księżmi, którzy 
szli na tamtą stronę (do Chełma.) Jedni mu w 
tych listach dziękowali, inni chwalili sobie bar- 
dzo Chełmszczyznę, że im tam tak dobrze, jak 
lepiej być nie może itp. Pamiętam jeden list, 
który mię szcęzegóźnie uderzył. Stało tam: „Za- 
myślaju perejty na Szyzmu, a to aus folgenden 
Griinden (Wesołęść.) Erstens ich glaube nicht 
dass der römische Fapst das Haupt der Kirche 
sei. — Zweitens., Ich glaube nicht an das 
Fegefeuer. Drittens Ich glaube nicht an die 
Herkunft des heiligeń Głeistes Von Gott dem 
Vater und dem Sohne.“ Dalszy ciąg tego wyzna- 
nia wiary był już po rusku pisany. Podpis skła- 
dał się z dwóch liter R. P. 

Listy w ogóle były ułożone w zwitkach po 
kilka, ozręcone sznarkami. We środku każdego 
mniej więcej, była kartka papiera, pisana ręką 
Śp. Kossaka a zawierająca rachnnek. Aby dać 
przykład, przytoczę: U góry stała wyrażona 
kwula np. 2000, pod nią napisane było „wyda- 
no“ i kilka kwot mniejszych podsumowanych, 
ap. M... 200, Z.. 180 itp. 

Cə to oznaczało, z pewnością powiedzieć nie 
mogę, jednakowoż w obronie uczciwości ks. Kos- 
saka muszę stwierdzić, że przeglądałem rachun- 
ki klasztoru, i aż do jednego centa wszystko by- 
ło w porządku. Na wSpomnianych rachunkach w 
listach nigdzie nie było daty; o ile z kopert mo- 
głem sądzić, listy te odnosiły się do czasu 1866 
do 1874. Nie znalazłem żadnego listu, w któ- 
rymby było powiedziane „przesyłam tyle a ty- 
le.“ Tylko pod adresem pani Amalii Jocher, go- 
spodyni śp. Kossaka, znałazło się kilka listów z 
Wiednia, które zawierały były przesyłki zna- 
czuiejszych kwot po 2000, 3000, a jeden- nawet 
5000 złr. 

Świadek opowiada następnie, że Jocherowa 
była kucharką u zmarłego snperjora, i posiadała 
pewien wpływ na niego, tak że kto chciał coś 
u ks. Kossaka uzyskać, udawał się do jej pro- 
tekcji. 

W osobnym pliku listów — powiada świa- 
dek dalej — znalazłem kartkę pisaną po mo- 
skiewsku, « podpisem „Gromeka wojenny guter- 
nator*. Treści nie znam, gdyż odczytać nie mo- 
głem tego listu. Było w nim podkreślone jedno 
zdanie: „maje sia szczot predłożyt'*, to pamię- 
tam, bom się pytał co znaczy wyraz „szczot.* 
Powiedziano mi, że oznacza „rachunek“, Kartka 
ta była bez adresu i bez tytuła. 

Ponieważ mię interesowały znalezione ra: 
chunki na świstkach, więc badałem je dokładnie. 
Przekonałem się, że ogólna suma czyniła 17 do 
18.000 złr., którą, jak wyraźnie na niektórych 
kartkach było wypisano, wydano na rozmaite 
celd humanitarne, dla rozmaitych osób i t. d. 

Listów wszystkich mogło być, gdyby tak 
wziąć na miarę, z pół korca. Znalazłem między 
niemi także — ale to pewnie tylko w żartach— 
pisane wierszyki, parodje treści religijnej. Był 
list winszujący Galicji takiego patrona jak św. 
Jozafat i t. p. Zastrzedz muszę, że nieboszczyk 
był prawdziwem światłem naszego zakonu, ale 
na starość w osamotnieniu zakopawszy się w 
Krechowie stetryczał, i sfiksował na punkcie 
szyzmy. Przy końcu życia jedyne zba- 
wienie, szczęście widział w szyzmie. 
Wszystko co polskie, było mu wro- 
giem. Niech Bóg uchowa po polsku 
do niegoprzemówić, bo byłby na ro- 
dzjonego brata za to się pogniewał. 
Napisy historyczne w klasztorze krechowskim, 
polskie i łacińskie własną ręką pozamazywał, a 
pokreślił na nich jakieś ruskie. 

Wracając do listów opowiada świadek, że 
w miarę jak przeglądał i czytał, palił je tak po 


300 sztuk. Cała ta manipulacją trwała kilka 


Przy 


Po chwili oskarzony znów woła: Ten czło- 


Prok. czyni wniosek, aby odczytać dalej 
całe orzeczenie tłamacza, gdyż zawiera tłuma- 
czenie niektórych artykułów — wykazujących 


Dr. Łubiński i Dulęba sprzeciwiają 
się odczytaniu całego aktu, w skutek czego try- 
bunał po krótkiej naradzie uchwalił odczytywać 
tylko ustępy, zawierające przekład artykułów 
„Rodymoho Listka* a pominąć wywody kryty- 


W tym paukcie odroczono rozprawę do po- 


Trybunał przystąpił do przesłuchania nowo 


Ks, Jan Barusiewiez ze Lwowa, lat 63, 
gr. kat., bazylianin, b. rektor w Drohobyczu, Bucza- 
czu, stperjor w Żółkwi, od września superjor w 
Krechowie — nie zna oskarzonych, — wskazującna 
ks. Naumowicza mówi: To tylko — domyślam 


miejsce superjora zastępował 


tygodni. Wie o tem parobczak klasztorny Petro 
Jurków, który wskazał księdzu Barusiewiczowi 
skrytki w szafie i kryjówkę pod komodą, a na- 
stępnie listy wrzucał do pieca. 

Na pytania radcy p: Buszaka zeznaje 
świadek, że Kossak będąc prefektem w Bacza- 
czu, gdzie był konwikt, mógł tylko uciułać to, 
co otrzymał jako prezenta przy egzaminach pry- 
watnych i za korrepetycje. Konwikt należał do 
konwentu. Jako prowincjał, przez cztery lata, 
pobierał 1400 złr. rocznie, ale z tego musiał u- 
trzymywać konie, powóz i wożnicę do objażdżki 
zakonów. 

sędzia Litwinowiez zapytuje o bliższe 
szczegóły listu Gromeki. 

wiadek przytacza, że podpis ten był 
wyraźnie, większemi zgłoskami położony. Reszta 
listu nie była do odczytania, gdyż świadak ję- 
zyka moskiewskiego nie zna, a charakter był 
dość nieczytelny. 

, Na pytanie prokuratora przytacza 
świadek, że między rachunkami w zwitkach li- 
stów, znalazł wyraźnie napisane: Na Dom na- 
rodny 1000, na cztery bursy: stanisławowską, 
lwowską, kołomyjską i stryjską po 500 — na 
jakiś cel w Złoczowie 150 złr. 

Następnie wyłuszcza świadek specjalnie do- 
chody klasztoru krechowskiego : dzierzawa grun- 
tu przynosi 1000 złr., obligacje 1200 złr., a o- 
prócz tego jest niestały dochód kilkuset złr. z 
odpustu w dzień św. Mikołaja, który zależy od 
pogody. Suma wynosi 2500 złr. — po nad to 
niema ani szeląga. 

Na szczegółowe pytania dr. Iskrzyckie- 

o, który zaczął badać świadka na nowo, 
(é skutek czego przewodniczący kilkakrotnie 
zwracał uwxgę, iż obrońca powtarza rzeczy już 
znane) odpowiada Świadek, że w kryjówce w 
szafie, której to kryjówki nawet majster stolar- 
ski zawołany niebyłby odkrył — znalazło się 
może 700 albo 800 listów. Świadek powiada, że 
wszystkie meble przewracał, czyścił, wietrzył, 
kryjówkę tę zaś pokazał ma chłopak Petryk, 
jak również i tę pod podłogą. Po odkryciu po- 
dłogi, mówi świadek, włożyłem tam butelkę, 
chciałem się przekonać czy będzie wygodnie 
stała. Robiłem „gniazdo na butelki* (wesołość), 
bo tak się ta jama przedstawiała — ale natra- 
fiłem na papiery. Po ich wydobyciu przekonałem 
się że jama miała około 1'/, łokcia głębokości. 

Dr. Iskrzycki zapytnje świadka, czy nie 
uważa, iż pismo rusko-niemieckie z podpisem R. P. 
mogło być przepisanym artykułem humorysty- 
cznym Szczutka, jakie się w tem piśmie poja- 
kir p. tyt. „Pyśmo iż Chołma* (sykania w 
sali). 

Przewodniczący uwalnia świadka od 
odpowiedzi na takie pytanie. 

sSwiadek. I tak byłbym nie odpowiedział, 
gdyż nie wiem o co p. obrońcy chodzi. Ja Szczut- 

a nie czytuję. 

Na następne pytanie podaje świadek, że nie- 
które papiery po Kossaku, jakie znalazły się w 
miejscach widocznych, zabrał ks. prowincjał Sar- 
nicki do Lwowa. Ks. Zahajski, który był przed 
świadkiem superjorem tymczasowym, został z 


nim tylko jedną dobę dla oddania kluczów. O-| mika ? 


prócz tego był w klasztorze ks. Kraśnicki, i 
świeży mnich ks. Markiewicz z Białoruszczyzny. 
(Cały klasztor składa się z trzech mnichów.) 

Dr. Iskrycki. Powiedziałeś pan, że ks. 
Kossak dostał bzika szyzmatyckiego. 

Świadek sfksował na punkcie szyzmy. 

Dr. Iskrzycki. Zkąd pan o tem wie- 
działeś ? 

Świad. Rzecz była znana. W ostatnich 
latach dał Kossak polecenie, aby mu dano znać 
kiedy ja przyjadę. 3 - 

Dr. Iskrz. A ja wiem, że jego krewny 
Jaliusz Kossak przyjeżdżał do niego co roku. 

wiad. To pan dobrodziej wiesz — ja nie 
wiem (Wesołość). 

Swiadek ks. Jakób Zahajski, z zakonu 
OO. Bazylianów we Lwowie, lat 67. — Za zgo- 
dą stron niezaprzysiężony, zeznaje, że przybył 
do Krechowa dopiero w kwietniu (ks. Kossak 
umarł 7. marcs) i bawił do września. Mieszkał 
w pokojach zajmowanych przez nieboszczyka, i 
znalazł akta klasztorne. Do kryjówek nie pa- 
trzał — dowiedział się o aich później dopiero. 
Ks. Kossak zajmował jeden pokój na dole, jako 
zimowe mieszkanie, i jeden tnż nad nim, jako 
letnie. W tym pokoju na piętrze stała komoda, 
pod którą było widać klamry, jakby do -podnos 
szenia, ale Świadek ani kazał odsuwać komody, 
ani zaglądał do wnętrza. 

swiadek podaje, że od 1840 do 1846 był w 
Buczaczu razem z ks. Kcssakiem. Konwiktoro- 
wie zakonu byli płatni i bezpłatni. Pierwsi pła- 
cili na owe tanie czasy po 200 złotych, ale to 
były pieniądze na rzecz całego kłasztoru. Ks. 
Kossak miał tylko honorarja za korepetycje i 
„zrywki* przy egzaminach prywatnych uczniów. 
Jako prowincjał? mógł mieć rocznie 1000 złr. O 
zaalezionej przez ks Barusiewicza koresponden- 
cji świadek nie wie, jak również o sfiksowaniu 
Kossaka na punkcie szyzmy. 

Przew. oznajmia, że świadkowi powoła- 
nemu ks. Sarnickiemu niedoręczono wezwania, 
gdyż wyjechał jako prowincjał na objażdźkę 
klasztorów Krechowa, Żółkwi, Krystynopola. 
Sąd powiatowy w Żółkwi odpowiedział na we- 
zwanie, że ks. Sarniecki ztamtąd już wyjechał, 
podobnąż dał relację sąd w Sokalu. Ks, Sarnieki 
miał wrócić do Lwowa dzisiaj, lecz się w sądzie 
jeszcze nie stawił. 

Dr. Iskr. zrzeka się powołania tago świadka 

Prok. wobec tego zrzeszenia, czyni wnio- 
sek na odczytanie protokołarnych zeznań ks. 
Sarniekiego, któremu p. Iskrzycki, czyniąc wnio- 
sek na powołanie « sobiste, zarzncił fałszywe ze: 
znania. 

Dr. Iskr. Zastrzegam się jakobym zarzucił 
fałsz ks. Sarniekiema. Zarzuciłem fałsz tylko 
ks. Barusiewiczowi. Powiedziałem, że ks, Sar- 
nieki może poszedł za nim. Zarzuciłem 
tedy fałszywe xeznania innemu 
świadkowi, i dziś jeszcze jestem 
przekonany, że tak jest. 

Przew. Bardzo proszę nie obrażać Świad- 
ka publicznie, zarzucając mu fałsze. 7 

Dr. Iskr. przemawia kilka słów. Chcę wy- 
jaśnić .. 

Przew. (do ordonansa). Proszę przywołać 
ks. Barusiewicza z sali świadków. 

Ks. Barusiewicz wchodzi. 


Przew. Wobec całego trybunału. ławy 
przysięgłych i publiczności zarzucił księdzu p 
obrońca Iskrzycki fałszywe zeznania. C+y żądasz 
pan satyfakcji, czyli nie? 

Dr. Iskrz. (wpada w słowo). Powiedzenie 
moje odnosiło się tylko do zeznań ks. Barnsie- 
wicza złożonych w śledztwie. Nie powiedziałam, 
że teraz, przy rozprawie zeznał fałszywie. Co 
do zeznań jego w śledztwie, to trwam przy tem, 
co powiedziałem... 

Przew. Przepraszam pana, powiedziałeś 
pan ogólnikowo, bez Żadnego zastrzeżenia, iż 
maz przekonanie, że zeznania są fałszywe. 


Dr. Iskrz. Powołałem się na dawniejsze 
zeznania. 

Świadek ks. Barusiewicz (całkiem spo- 
kojnie z właściwym sobie wyrazam dobroduszno- 
ści). Ależ ja przecież tak ostrożnie z takiemi 
restrykcjami mówiłem o ks. Kossaku. Istotnie, 
z największą przykrością przychodziło mi tu 
świadczyć. Ziożyłem przysięgę, (zwraca sią do 
obrońcy), jeśli pan dobrodziaj sobie życzy, to jə- 
szcze raz złożę... 

Przew. Więc ja wobec tego: 
świadczenia, iwobee tego, że za- 
nadto często powtarzają się skan- 
daliczne sceny, ubliżające powa- 
dze sądu, odbieram panndr.Iskrzyc- 
kimu głosiusuwam od.dalszej o- 
brony. Pp. oskarzonych ks. Jana Naumowicza, 
Włodz. Nanmowicza, Szpnndera i Załuskiego 
wzywam, aby obrali innego obrońcę, ajeśli tego 
nie uczynią, ja z urzędu wyznaczę. Teraz prze- 
rywai posiedzenie (do dr. Iskrzyckiego): Pam 
jesteś już wolny. 

Dr. Iskrz. (z rezyguacją) Ha! to dobrze. 

Trybunał udał się na ustęp'celem porozu- 
mienia się względem dalszych zarządzeń. 

Przew. podejmuiąc na nowo rozprawę po 
dłaższej przerwie wzywa oskarzonych, aby się 
oświadczyli czy się porozumieli w kwestji o- 
brońcy. 

Adolf Dobrz. w imieniu wszystkich prosi 
że możaby p. przewodniczący cofaął wykłlucze- 
nie dr. Iskrzyckiego, gdyż nowy obrońca nie 
znając aktów i całego toku procesu mógłby spo- 
wadzić wielkie zamieszanie, nic by więc oska- 
rzonym nie pomógł, gdyby to zaś stać się nia 
mogło, oświadczają cskarzeni, że pozostają przy 
tych dwóch obrońcach. 

Ponieważ p. przewodniczący postanowienia 
swego nie cofaął, a pp. drowia Łubiński i Du: 
leba przyjęli na siebie obowiązek zastąpić trze: 
ciego obrońcę, przewodniczący przystąpił do 
dalszej rozprawy. 

Za zgodą więc obrony i prckaratora posta- 
nowiono nie wzywać na świadectwo ks. Sarni- 
ckiego, ani też odczytywać jego protokolarnego 
zeznania ; odstąpiono także od przesłuchania Jo- 
cherowej i ks. Kraśnicekiego, 

Następuje przesłuchanie Eugeniusza 
Żelichowskiego profesora gimnazjalnego 
ze btanisławowa. Po zaprzysiężeniu zeznaje, że 
w r. 1877 założył w Stanisławowie filię Towa- 
rzystwa „Proświta * Na pierwszem posiedzeniu 
inauguracyjnem miał odczyt o Szewczence. Przed 
odczytem pojawiła się notatka w szkolnej gaze- 
cie, odradzająca uczniom tamtejszego seminarjum 
nauczycielskiego, aby na ten odczyt nie chodzili. 
Później pojawił się w Syonie artykuł ks. Ogono- 
wskiego, wykazujący, że mój odczyt o Szewcen- 
ce zgubne propaguje tendencje; w ogóle też wy- 
stępował ks. Ogonowski przeciw zakładaniu filij 
„Proświty*, ponieważ to sprowadzi między Ra- 
sinami rozdwojenie. Na ten artykał dałem od- 
powiedź, w której wystąpiłem w obronie Sze- 
wczenki, a ta odpowiedź znowu wywołała drugi 
artykuł ze strony ks. Ogomowskiego. 


Przew. (przerywa) Krótko, była ta pole- 


a tte 
Sw. Żelichowski. Polemika literatarno- 
religijna. 

Przew. Czy w Stanisławowie było więcej 
partyj Rasinów ? 

Św. Żel. Była partja narodowa ukraińców, 
a druga partja, do której Proświta nie nale- 
pa nazywano ją partją russofilską, moskalo- 

ską. 

NYCH Do której partji należał ks. Ogo- 
nowski ? 

swiad. Według tego jak wypiywało z mo- 
jej z nim rozmowy i mego z nim sporu w Śyo- 
mie, nie mogłem go liczyć do partji narodowej u- 
krainofilów, tylko do partji przeciwnej. , 

Przew. Jakim faktem to zamanfestował ? 


Świad. Faktów przytoczyć nia mogę, tylko 
sądziłem podług tego napisał w Syonie, — O 
polityce nigdyśmy nie rozmawiali. 

Niczaj należał do towarzystwa imienia Kacz- 
kowskiego, do Proswity nie należał, agitował 
tyłko przy wyborach do sejmu, w której to agi- 
tacji jako dozwolonej i ja udział brałem. : 

Na zapytanie dr. Dulęby podaje świadek, 
że partję przeciwną tytułają moskalofiłami nie 
sami tylko Polacy — w czasopiśmie Prawda 
często się z tą nazwą spotkać można — nałeży 
to jednak rozumieć tylko na polu literackiem a 
nie politycznym. 

W końcu protestuje świadek przeciw opinii 
starostwa stanisławowskiego, jakoby należał był 
do rusofilów. 

Przewodniczący odracza 


posiedzenie na pół 
godziny. sz 


Z Izby sądowej. 


~ Doia 4. lipea r. b. odbyła się jawna rozpra- 
wa w © k. sądzie kajowym karnym jako. apelacyj- 
nym, p. Leona Terlecziego alumua gr. kat, semina- 
rjum przeciw Józefowi (baronowi de Salzbach2) Wia- 
sterbuschowi, prywatyzujątemu, o przekroczenie « 
S$. 487 i 488, ; 

W skład trybunałn wchodzili: jako przewodni=- 
czący p. radca. Białoskórski „a jako  wotanci pp.» 
radcy Fitger i Drdacki i p. aljankt dr. Sochanek. 
Prowadzący pióro auskultzut p.Bordolo de Monte 
Berico, 

W imienin p. Leona Terleckiego stanął p. dr. 
Błażejowski, Józefa Finsterbuscha sastępywał dr. 
Zminkowski.. a 

Ażeby mieć wyobrażenie o Finsterbuescha, któ 
ry jest bohaterem tego procesu, potrzeba przedsta. 
wić sobie indywiduum używające tytułu barona nie- 
mieckiego, urodzonego r. 1833 a rozgłaszającego, 
że już w r. 1848 był rotmistrzem przy huzarach, 
który podezas powstania węgierskiego dość dał ałę 
we znaki Węgrom £ Polakom, A ww 

Tymczasem jest to kwieskowany strażnik skar- 
buwy, którego cała postać a szczególnie jedno ra- 
mię wyższe od drugiego i garb zastanawiają tego, 
kto na niego spoglądnie, jakim sposobem indywi- 
duum to, o takich ułomnościach ciała, mogło być 
zdolnem do strały skarbowej a nawet awansować 
na nadstrażnika, 

w białych spodnisch i aksamitnaj twince ére- 
dniowieczuego kroju, obwieszony brelokami i bły- 
szczący pierśsieniami na każłym palcu, stoi Fiustór- 
busch przed Wys. trybuuałem a świadków, których 
trybunał przesłuchuje, obdarza tskiemi epitetami 
jak: „Ten świadek podły nie wart, żóby go świę- © 
ta ziemia nosiła“, „Ten uczeń to parobek*. „Wszys- 
cy świadkowie się zmówili i fłszywie poprzy: 
sięgali“. ' 

W ogóle oskarzony zachowuje się podczas róz- 
prawy tak niesfornie, iż p. przewedniczący grozi 
mn wydaleniem z sali, — Lecz wróćmy do właśei- 
wego procesn. Oi r. 1879 „p. baron“  rozpowsze- 


s 


t 


chniał juź już to ustnie, już to pisemnie najhenia- | 


bniejsze wieś:i o p. Terlockim, chcąc od'tegoż w: 
ten sposób wyłudzić pewną kwotę pisniężną, gro: - 


s 


= 


łąc mu, że w przeciwnym razie skarzyć będzie do 
konaystorza i do sądu. I w istocie zaczęły się po- 
jawiać od tej pory najrozmaitsze anonimy na pana 
Terleckiego, o których, jak w ogóle o wszystkich 
unonimach trndao powiedzieć, kto jest ih autorem. 
W skutek tych anonimów wdrożył gr. kat, konsy- 
storz przeciw p. Terleckiemu śledztwo dyscyplinar- 
ae, które nie wykryło żadnej winy. 

Treść anonimów równeła się prawie rozpusze 
czanym potwarzom na p. Tarlackiego przez Fin- 
Gterbnscha, a że pismo anonimów odmienne było 
od pisma Finsterbnscha, więc nie akarzył p. Terle- 
cki Finsterbuscha za auonimy, lecz na podstawie 
Hstów z pogróżkami, pisanych przez tegoż barona 
do p. Terleckiego, jakoteż do ojca tegoż ks. Ale- 


Zakładu p. Niedziałkowskiej 10 złr., PP. Benedyk- | mimo to nigdy nie był raniony. Zołnierze ubóstwiali 
tynek orm, 5 złr. 10 c., kółko seminarzystek 2 złr.|go i szli za nim z zapałem na pewną śmierć. Po 
10 ct. Do czego doliczyć należy pozostałe jeszcze | upadku Plewny pedążył Skobelew jako komendant 
roku zeszłego 13 złr. 69 c., również przez uczen-| korpusu pod wodzą Radeckiego pod Szypkeę i od- 
nice złożone. Nadto na rzecz nagród szkoła otrzy- | znaczył się zdobyciem Adrjanopola. Po skończonej 
mała od niechcącego wyjawić nazwiska ofiarodawcy | wojnie pozostał Skobelew we wschodniej Rumelii 
5 złr., i jak lat poprzednich od zarządn głównego |ze swoim korpusem. Wtenczas już nie ukrywał 
Towarzystwa pedagogicznego 15 złr,, razem 51 | swych panslawistycznych aspiracyj, przema niał kilka 
złr. 29 ct. razy publicznie, że Moskale nie zreekną się nigdy 

Ofiary w książkach na nagrody szkół|krajów z tamtej strony Bałkanów i to też było 
zawdzięcza przedewszystkiem p. Winiarzowi i ks. |powodem, że za powrotem do Móskwy popadł w 
Soleckiemu L., nadto pp. Gubiynowiczowi i Schmid- | niełaskę. „Salonowi* jenerałowie wzięli górę nad 
towi, oraz Seyfarthowi i Czajkowskiemu. „Azjstą*, jak nazywano Skobelewa i innych mło- 

Wszystkim powyższym ofiarodawcom jak i|dych jenerałów, ktorzy w Axji dosłużyli się rangi 
świetnej Radzie miasta dyrekcja skłęda publiczne| Skoro jednak wyprawa na Tekińiców w r. 1879 


lekarzy wojskowych, 31 studentów, 14 właści- Pułkownik od ułanów p. Wense, starszy ko- 

cieli większych dóbr, 11 urzędników departa- |misarz, zastępujący bawiącego w kąpielach staro- 

mentu leśnego, 13 mniszek prawosławnych i 28)stę, p. Zbierzchowski, oraz burmistrz p. Skólimo- 

studentek. wski zeszli prawie ostatni z miejsca pożaru. Ka- 

uj 5 $ syno i przytykająca doń kamienica winne swe Ocz- 

; ; ist ‘akja. | lenie jedynie pułkownikowi p. Wense, który w tym 

goś az e o R Pati ekio celu odkomenderował oddział żołnierzy i- x 

panuje powszechne przekonanie, iż główni Eer wojskową. Ze strażaków odznączyli się pp. prze- 

wnicy ruchu nihilistycznego należą do najwyż- Sa wa sdi ao O Schindler, Olechowski, 

; i członków rodziny | Pubiel, Czuryj ernicki, — z osób prywatnych 

zę Siae em M IA podana w DoR pp. Rastawiecki i Władysław Niementowski. Za tak 

tersburgskim liście dzisiejszej Pol. Corr. Pół- Enz Erpin A pożaru, a RY 
urzędowy ten i tak ostrożny korespondent dono- ny gole AE: ZP ję 

si, że w ministerjum marynarki wykryto tajuą ké oa : n ay Pat, 


| A mkarnię i 90 j rewolacyjnych pod- A 

ksandra Terleckiego, proboszcza z Uhrynowa Dol-| podziękowanie. skończyła się kompletną klęską Moskali, przypo- E A A oi © ostanierój Dyrektor Co Ty każesz, to się stanie, 

nego, i na podstawie wieści najfałszywszych, jakie Nagrody pieniężne w książeczkach |mniano sobie znown Skobelewa. W miesiącu marcu departamentu w tem ministerjum, niejaki Tisza- Boś Ty wieiki tylko Sam !... 

Fiosterbusch rozpowszechniał, wniósł teły Terlecki | kasy oszczędności po 3 złr. otrzymało uczennic 12,| 1880 r. zosiał Skobelew mianowany jeneralnym s Aleksandija d. 10. lipca. Havas donosi: 


ków, zdołał szmobójczo życie zakończyć przed- 


7 cz Seymour posłał wczoraj wieczó i 
A ia AOWA.. i ` J wieczór ultymatum, ze 
nim, Bł z aby go ZaAreSZ w ciągu 24. godzin bombardowanie się rozpocznie, 


f jeźli forty nie zostaną opuszczóne, o czem też dzi- 
Wiedeń d. 10. lipca. (Pryw.) W Świtawie |Sial admirała francuskiego zawiadomił, 
(Zwittau) na Morawie miał wczoraj p. Sturm na Za poprzedniem porozumieniem z Anglikami 
zebrania morawskiego „Deutscher Verein" na- | Ud2 się fota francuska do Port-Said. Wieść o roz- 
miętną mowę przeciw niemieckiemu stronnictwu | poczęciu robót na nowo koło egipskich fortyfika- 
ludowemu i Bismarkowi. cji nie potwierdza się, sądzą jednak, że Anglia 
Londyn d. 10. lipca. (Pryw ) Anglia posta- |Chce na Portę o tyle wpłynąć, iżby przy zwleka- 
nowiła obsadzić kanał Suezki w 25000 wojska. |JAcych wybiegach nie trwała. 
Angielska eskadra pod Aleksandiją ograniczy Wszystkie statki wojenne opuszczają zatokę, 
się na bombardowaniu, ale wojsk na ląd nie wy- |uSuwając się tym sposobem z donośności dział 
sadzi. egipskich. Wszyscy Europejczycy opuścili miasto 
Moskwa d. 10. lipca. (Pryw.) Dzień przed Konstantynopol d: 10. lipca. Ambasadorowi: 
zgonem spędził Skobelew w najweselszym humo- |z0stali od swoich rządów umocowani do poczynie 
rze, robił uużo wizyt i o godz. 2. w nocy wró-|nia niektórych zmian w brzmieniu noty zbiorowej 
cił do domu. Dzisiaj a najpóżniej jutro odbędzie się posiedzenie' 
Petersburg d. 10. lipca. (Pryw.) Car naka- | konferencyi, ażeby poczynić co potrzeba w celu 
zał cały ruchomy majątek swój osobisty i fami- | doręczenia noty zbiorowej. W razie odmowy będą 
lijay wywieźć za grauicę. — Stosunek między | Noailles i Dufferin nalegać na wzięcie pod obrady 
carem a w. ka. Włodzimierzem jest napięty. | innego sposobu interwencji. 
Włodzimierzowi przesłali nihiliści wyrok śmierci. Z Malty odpłynęły trzy pancerniki z dwoma 
Petersburg 10. czerwca. (Pryw.) W Rewlu | batalionami piechoty, jedną kompanią inżynierji, 
znewu aresztowano ośmiu oficerów marynarki, | 9ddziałem artylerji i 20 działami. 
dwóch od artylerji i jednego od huzarów. W Przedwczoraj wieczór odeszło stąd 2000 ton 
Petersburgu, Moskwie, Kijowie i Odessie codzień | materjału wojennego. z 
aresztnją. Kilku członków świętej drażyny oka- Budapeszt dnia 10, lipca. Tisza wydał po- 
zało się skrytymi nihilistami, nownie okólnik, polecający władzom policyjnym 
Petersburg 10. lipca. (Pryw.) Oneglaj mu- |niedopuszczanie, a względnie konfiskowanie anty - 
żyki A E kij p. w skutek | semickich pism ulotnych i podobnych druków. 
pog1os. i, e iemcy otruli Skobelewa. n r i 
AAEE popadł u cara w nie- Dae SZ ide a Róży 
. tej, naprzeciw Kasy 
łaskę z powoda, że to on aresztowanego obecnie oszczędności, 


AE ka e wydelegował do osobistego Jutro, we wtorek dnia 11. lipca 1882 
ObOC j . . 
i po raz pierwszy: 


Lendyn a. 10. lipca. Biuro Reutera donosi: P O NAMY Ś LE 


W Kairze panuje wielkie przerażenie z powodn 

wyjazdu konsula francuskiego z Francuzami i komedja w 3 aktach E, Paillerona, przełożył 
spodziewanego ataku floty. Emigracja z Ale: M. Chrzanowski. 
ksandrji niezmierna ; parowce nie mogą pomieścić 
wszystkich uciekających. Urzędownie zaprzeczają, 
jakoby Arabi bassa chciał stawić opór wojskom 
tureckim. 

Rekonensansem skonstatowano, że fortyfiko- 
wani porma zna dryjskiego mie ustaje; w 
s ego przygotowuje oeymour prożlamacj 
w której władze egipskie o złódabie słowa k 
skarza, wydania wszystkich warowni w przecią- 
gu 12 godzin żąda, i dodaje, że w razie odmo- 
wy po upływie dalszych 24 godzin warownie 


ozkarzenie do c. k. sądu miejsko-deleg. a sął ten- 
że po odbytej rozprawie na dniu 8. maja b. r. 
skazał Finsterbuscha na 15 zł. a ewentnalnie 4 
doi aresztu. 

„Pau baroa* nie przyjął wyroku i wniósł re- 
kurs. Odbyła się tedy 4. lipca b. r. rozprawa apo- 
lacyjta, w której Wys. trybunał zatwierdził wyrok 
pierwszej instancji co do winy a nadto uwzglę: 
dniając wszystkie okoliczności łagodzące, mająca 
jednak na uwadze wiełkość zła, jakie Fiostorbnsch 
niewiunie posądzając p. Terleckiego o haniebne czy- 
ny, wyrządzić zamierzał, skazał Finsterbuscha, wzią- 
wszy na uwagą zeznanie około 20 świadków za- 
przyaiężonych, na 14 dni aresztu bez ewentnalności 
zamiany na karę pieniężną, i zapłacenie kosztów 
procesu obydwóch instanoyj, które zastępca p. Ter- 
leokiego polikwidował około 100 zł. 

Rozprawa w sądzie miejsko deleg, wykryła, że 
Finsterbnuch tak prossją jakoteż pieniądzmi chciał 
sobie zjednać świadków przeciw p. Terleckiemn i 
na tej podstawie wdrożono dochodzenie sądowe o 
zbrodnię oszustwa w myśl $. 199 u. k. przewidzia- 
nej. Finsterbusch przyjął wyrok z wielkim żalem, 
rezygnacją i widoczną skruchą (zapewne podziała- 
ły słowa p. prsewrdniczącego, który wypowiedział 
podczas czytania wyroku, że sąd spodziewa się, iż 
kara ta wpłynie na poprawę Finsterbnycha), a zwró” 
ciwszy się zs łzą w oku zaledwie mógł wypowie- 
dzieć: „Pau mnie zabiłeś”, 


mianowicie Leszczyńska T., Rzeszntko, Harczuk M., dowódzeą ekspedycji i w tej to wyprawie złożył 
sroka A., Gamasz A., Urban K., Szczerba L., Ja-| dowody talenin, jako wódz. 
błońska A., Babczyńska H., Bogiczek J., Wojta- Rozpoczął on swą czynność od zapawnienia 
szek, Kosterka, 10 książeczek po 4 złr. nczennie |sobie komunikacji i środków transportowych, zaku- 
8, t j Bodniak Ka. Frańczyk A. i Hitter. pił 20.000 wielbłądów, rozpoczął budowę kolei i 
Nagród w książkach, jak: „Książki | urządził regularnę słnżbę parowców na morzu Ka- 
do nabożeństwa”, „Powieści biblijne“, „Zywoty |spijskiem,. W lipcu podjął Skobelew osobiście re 
świętych”, Dawonek, „Kolędy dla gospodyń it. d.“ | konesans 120 wiorst w głąb kraja, aż do głównej 
było razem 40. — Upominków zaś w obrazkach i|twierdzy Tekińców Głeok-Tepe, w listopadzie prze 
mniejszych książeczkach dla pilnie nczęszczających... | szedł w ofenzywę, z początkiem grudnia posurął 
acz na nagrody za postęp niezasłngniących, rozdano |się po raz piarwszy, a z końcem tago miesiąta po 
razem 49. raz drugi pod Geok-Tepe, W dzień wilii Bożego 
Uroczystść rzdania nagród wraz) Narodzenia kazał otworzyć pierwszy paralelę, a w 
z publicznym egzamiaem odbyła się zeszłej niedzieli | miesiąc późaiej zdobył Geok-Tepe szturmem, Przyj- 
t. j. 2. b. m, pod prezydeneją wiceprezydenta mia-| mowano go po powrocie z tej wyprawy jako try- 
sta p. Dąbrowskiego, a którą to uroczystość za-|umfatora, a nawet jeden statek parowy na morzu 
szezyciło również i wielu znakomitych g ści jak:| Kaspijskiem ochrzczony zost.ł jego nazwiskiem. 
ksiądz kanonik Kostek, posłowie Goldmann i Me-| Został jednak odwołany z Azji z powodn wrażli- 
runowicz, sekretarz Greliński i liczne grono pań| wości rządu angielskiego, który w nim upatrywał 
nanczycielek i chlebodawców. Po odśpiewanin pieśni | przyszłego zdobywe3 Iadyj; mianowano go komen 
kościeluej i stosownej przemewia księdza Podlew-| dantem czwartego korpusu w Mińsku. Z począt- 
skiego — kiernjący szkoły dr. J. ŻZaliński odczytał | ku tego roku imię Skobelewa stało się głośnem z 
sprawozdanie o rozwojn szkoły, z której powyżej | powodu jego przemów w duchu panslawistycznym, 
podaliśmy najważniejsze szczegóły, Następnie odbył | któremi zaalarmował całą Europę. Pokazało się 
»ię egzamia, zakończony popisem publicznym z na-| wkrótce, że to były zwykłe wybryki jego żołaier- 
uk praktycznych, mianowicie wywabiania różnych |skiego temperamentu, do których nie warto było 
plam. Po egzaminie dr. Zuliński podziękował sza” | przywiązywać wielkiej wagi. Ale od czasu owych 
nownym gościom i publiczności za współndział w| mów nazwisko Skobelewa stało się hasłem parti 
nroczystości, oraz podniósł pamięć zgasłej nauczy-| panslawistycznej i dla tego interesowano się tak 
cielki szkoły sług ś. p. Komarzykównej, którą | jego osobą. 
uczennice szkoły uczciły w saym eaasie zbioro- Co do stosnaków familijnych tyle mamy do 
wem wystąpieniem na pogrzebie, wieńcem i zarzą: | zanotowania: Z ojcem żył na bardzo dobrej stopie, 
dzonem nabożeństwem żałobnem, Wreszcie wicepre-| matka jago odgrywała rolę damy dobroczynnej. Zo- 
zydent miasta w krórkich słowach podziękował ca- | stała ona zamordowana w Rumelii Wscho Iniej przez 
lemu gronu nauczycielskiemu za bszinteresowną | porncznika Usatisa. Skobelew był żonaty z księ- 
pracę nad ałagami, wyrażając imieniem miasta naj | źniczką Galicyn, nie żył z nią jednak. Siostra 
serdeczniejsze uznanie dla instytucji. Poczem od-| Skobslvwa jest zamężną za księciem Leuchten- 
śpiewaniem znowu pieśni religijnej uroczysteść zu- | bergakim. 
kończono, 
Przed rozejś.ierm się na ręce dyrekcji złożono 
5 złr. na rzecz fuadaszu zapomogowego, nadto p. 
Str. 2 złr. i p. Gr. 1 złr. na rzecz przygotowują- 
cej się książki do czytania dla sług, za który to 
dar CAŁ skłeda serdeezne podziękowanie. 
ońcu nadmienić wypada o zmianach szko- z f 
ly na rok przyszły. Na piłówszyh planie stoi słu- | kilogramów paritas | SO RAŁ * nis 
ji Ae 2 | sprzedaż soli. Magistrat KA ae dla rg = ROA a Da Krle ataje od 1040-40 10 65 2ł, żółta od 10 25 do 10:50 2. je 
wa rozp age konkars na oddanie w przednięnior ią niezbędniejsz Dalej urządzeni ki sienna od 975 do —*— zł. — Zyto od 570 do 
stwo dostawy i sprzedaży soli dla gmiuy w ilości LA e 4. Dalej urządzenie nauki prakty- || w } f ar E el AR R 
x j (durs praktyczny) w takich godzinach by i|6-- Zł, jesien. od do . poem 
187900 Aaen, olewa m a, k map w Bolocbo: | Gay łą peta mamak aanas a'e rowy 01.550 Do 048 Bi piny 8 8 


raita nijgtoga À zamiejscowe. 
Dnia 10. lipca, 


* Temperatura. Ol trzech dai mamy ogromne 
upały, Przedwczoraj i wczorej termometr wskazy- 
wał w godziaach południowych do 27. stopni w cie» 
niu, Dzisiaj temperatura także tak wysoka. 

* Posiedzenie centralnego komitetu wyborcze- 
go zwołane ua jutro, wtorek, 0 godzinie 6 popo= 
łudniu celem wyboru kandydatów na opróżnione 
krzesła poselskie. 


Lwòw, z izby kandlowej, 10. lipca, 
e za sztukę 
p ez kup. bieżącego). 
Kolei galic: Karola Ludwika . 317 25 320 50 
„ Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 171 — 174 25 
Banku kypot. galic. po 200 złr. 304 — 309 — 
„ kredyt. galic. po 200 złr. 147 — SB2 -- 
I. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kup. bieżącego). 
Tow. kred. galie. 5 pret. w. a. . 99 85 100 85 


Gospodarstwo, przemysi I handel. 


Lwów dnia 8. lipca. (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej.) Ceny za 100 


. Wreszcie utworzenie przy szkole od-| do 526zł, jesienny od —'— do—.— zł.— Owies | bombardować będzie. n n n åen . 9175 93 60 
czony" 00 AWA). Mpca 1882, korzystać ieki od 590 do 630 zł Groch do gotowania od K PE ; ś i 

 — onsul lski zawiadomił , , kres. . 00 
* „Ministerstwa obrony krajowej przyzaało sła- działu stzęczeń i” ORNE CIPA] 675 do 755 zł, pastewny od 580 do 6— zł w 1800 resztę konsu- CiM; õp 99 85 100 85 


byłoby dostarczanie słngom miejsc odpowiednich — 
zlot zaś umiarkowanych ze strony pań, dobro-|nowy od —— do —— zł. — Wyka od 6'40 do 
wolnych od słng, utworzony fandusz służyłby na|650 zł. — Bób od6'— do 650 zł, — Kuku- 
nagrody za wzorową: służbę w miejscu poleconem. | rudza stara od 7*— do 7:50 zł, nowa od —— 
4 czasem zaś szkoła by pragneła i usiłować będzie | lo —— zł. — Rzepak zimowy od —— do —— 
uzyskać stąd środki utworzenia przytułku dla sług zł.. rzepak jes. od 11:80 do 12 25 zł. — Lnianka 
pozbawionych chwilowo miej:ca, by uchrosić je od| 04 —'— do —— zł, — Nasienie lniane od — - 
szakania tak zwanych stancyj, które są może głó-|do —'— zł. Nasienie konopne od —— do —— 
wnem źŻ:ódłem ich zepsucia, zł, — Koniczyna od rd do —— a — Kmi- 
* Muzeum hr, Drieduszyckiego, ulica Tøatralaa |”®® 0d 31 — do 2150 z. — Anyk od — do 
otwarte w środą j sobotę A i p rana do 8. gœ | 7. zł. — Anyż płaski se 2450 do 26 25 zł. 
siny popołni,, w święta | nisdxiele od 10, dol | Spirytus za 10000 litrów proeent: 
je AA oh lo "7 ane Hreczka 
* Muzeum przomysłows w ratuszu codziennie i UETA = 
ad Sddąc. 7 8, do is w) ponłężajałsk 50 e w line |od 6— do 6'25 zir. — Fasola od 7— do 
inis 20 e, 9:50 zł. 


Waluta: Marek 58.85. — Rubel 1.207), — 
* Muzsum zakładu im, Omolińskich eodziennio od | TRL KZT! 8 la 


godz. 9 do 1. 

okolicy Tarnowa już rozpoczęto, — 
* Dla rodziny Polkowskich niemogą :ej znaleść | py SA żniwiarzy Mia zł zrobrzyste kto 
sposobu do życia, celem dostania się w rodzinne sy żyta. Pogoda prześliczna i upał dzisiejszy sprzy- 
strony złożyli pp. L. Wybranowski 3 zł, H, Gło- ja tej żmudnej a jednak upraguionej i korzystnej 
wacki 2 zł. robocie. 


* Jutro we wtorek: Św, Pelagii M. — Św. Wiedeń dnia 10. lipca, (Telegram Gazety 
Petra i Pawła. Narodowej). Spęd wołów 3136, między temi 1171 

e Wiądsmości pollcyjna z dnia 930 b. m.: galicyjskich, 1631 węgierskich, 3384 niemieckich. 
Skradziono: Panu K. S. z pom. 1. 1 ul. Pompier-|Targ był mdły. Płacono galicicyjskie 54 do 57 


”» md p s . 87 — 88 25 
Banku hyp. galic. 6 pret, . . . i01 90 102 90 
n » n»n ÕÕ „ 107, pr. 100 80 101 60 
„ow U MODE . 99 — 100 — 
Galic. Zakł. kred. włośc. 6 prot. 101 50 103 — 
m n u " 5, 95 -- 96 - 
i 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń d. 10. Lipca 1882. 
godzina 1. minut 50 popołndniu. 

Losy kredytowe 176.— Węgier, kred, ak. 322.25 
Anglo-Austr. 124 — Unionsbank 124.25 
Kolej Kar. Lnd. 318.50 Nordbahn 270.50 
Kolej połud. 134.75 Kolej Alföld. 173.20 
Kolej Elżbiety 213.— Kolej Lw,-czer. 172.50 
Węg. Nordostb. 165.— Wied. Oomunal. 126 25 
Weg. obl. p. w zł. 95.75 Weg. kolej zach. 168.25 
Kolej siedmiog, 110.10 Losy tureckie 25,— 
Renta węg. 6°/, 120.— Bankyverein 114.60 
Ros. rubel pap. 120.%, Losy węgier. 119.50 
Gelic. indemniz, 99.75 Marki niemieckie —.— 

Usposobienie : wzmocnione. 

Wiedeń, 10. lipca 1582 

godzina 16 min. 45 przed południem p 

Akcje kredyt. 32525 Anglo-austrj. 123 75 
Kolei Kar-Lud 318.50 Kolej Połudn. 136::— 
Unionsbank 124.25 Napoleondor 9.58 


łów, że byłoby dobrze, aby się cudzoziemcy do 
24. godzin na okręta wynieśli. Wszyscy urzę- 
dnicy konsularni są już na okrętach. 
Arabi basza, formalnie wezwany przez suł- 
tana, aby przybył do Konstantynopola, odmówił. 
Konstantynepoł d. 10. lipca. Porta rozesła- 
łą nowy okólnik w ducha poprzedniego. 

„ Petersburg d. 10. lipca. Dziennik urzędowy 
pisze : Doniesienia pism zagranicznych o gwal- 
tach ludu przeciw żydom d. 26. z. m. w Oknie, 
są, jak śledztwo okazało, wielee przesadne. Ty- 
le jedynie jest prawdą, Że garstka ludzi splą- 
drowała dwa sklepy żydowskie, którzy to ludzie 
Juź są prawie wszyscy przez policję i mieszkań- 
ców schwytani. 

| — Żółkiew, d. 9. lipca. Wielka klęska o- 
$ulowa nawiedziła tej nocy miasto nasze, siejąc do- 
koła trwogę i przestrach paniczny, Ogień wybuchł 
około godziny 2. po północy w stajni domu zajezd- 
nego pod l. 6 w wschodniej połaci rynku a wijące 
się wężem płomienie jego, objęły stopniowo sąsie- 
dnich 5 kamienic, między niemi tak zwany „dom 
pański“ — hotel, jedyny w Żółkwi na spozób eu- 
ropejski urządzony, własność z dziadów pradziadów 
familii Cukrów. 

Ogólna panika i wzruszający do głębi lament 


chaczom krajowej szkoły weterynarskiej we Lwo- 
wie, takie samo uprawnienie co do jednorocznej 
służby ochotniczej, jakie posiadają słuchacze c, k. 
szkoły weterynarskiej w Wiedniu. 

+-_Ręda zawiadowcza galicyjskiego Banku kro- 
dytowego, w uznaanin wielkiej doniosłości dla krajn, 
wszelkich uaiłowań dążących do krzewienia oświa- 
ty ludowej, uchwaliła stałą subwencję na cela lwow- 
skiego Towarzystwa oświaty, w kwocie 200 zł. 
corocznie, na przeciąg trzech lat. Za to skuteczne 
poparcie składam Świetnej Dyrekcji w imieniu To- 
warzystwa oświaty gorące podziękowanie. Dr. Lu- 
dwik Kubała. 

* (Choroby mózgowe mnożą Bię u nas szcze: 
góimie pomiędzy inteligentniejszemi klasami w prze- 
rażłającej ilości, Gorączkowość życia teraźniejszego 
i inne anormalne Stosunki oddziaływają w tym kie- 
runku niekorzystnie, W najświeższych czasach nie- 
stety kilka podobnych wypadków zanotować muaj- 

t my, jeden dotyczy powszechnie szanowanego urzę- 
dnika gal. Banku kredytowego a drogi znanego ` 
posiedzeń Rady miejskiej profesora politechniki 

* Wycieczki. Wczoraj odbyło się kil 
czek przy iście tropikowej mie |rok 
była prześliczna, ale za to gorąco nie do zniesie- 
nia. W południowych godzinach rzadko można było 


Kolei Rumuń. 59.75 Aust. bank. 163.25 


Rolei Rumuń. 59.75 __Aust. bank O, 
Dr. Władysław Dulęba, 


otworzył kancelarję adwokacką 
w kamienicy p. LINIEGO, przy ulicy Maje- 
rowskiej, liczba 5. 


Dr. Teodozy Hubrich 


otworzył kancelarję adwokacką 
w Buczaczu. 


skich. 

Obawiano się, by się ogień nie przerzucił na 
Krawieczyznę, Oraz na Gzęść północną rynku, Ci- 
sza w powietrzu i energiczny ratunek od pierwszej 
zaraz chwili ze strony ochotniczej straży ogniowej, 
której z skuteczną pomocą pospieszyli załogujący 
tu ułani 11. pułku, odwróciły od miasta nieszczę- 
ście wielkie, większa od tego, które się stało — 
obrócenie całej Żółkwi w perzynę. W chwili naj- 
krytyczniejszej tj. wtedy gdy się zdawało, że nad- 
ludzkim wysileniem straży i załogi wojskowej nie 
uda się ognia zlekałizować, burmistrz miasta pan 
Śxólimowski upraszał telegrnficznie o pomoc ze 
Lwowa, lecz późwiej, gdy się udało uwięzić nieja- 
ko żywioł rozpasany, pomoc tę odwołano. 


] dzieżach kieszonkowych. albo: Caffo Stierbóck. 

= ETER i bratniego wsparcia Złożono w policji letnie kamgarnowe palto Wiedeń dnia 10. lipca, (Telegram Gazety 
ne, tak że zdaje się iż m pet Wszędzie było peł- | Czarne zapomniane przez niewiadomego gościa w Narodowej.) Spęd wołów galicyjskich 1171, razem 
SOK Wogóle HixGE E P a wli aj L d dorożcer z innemi 3186 sztuk, Płacono galicyjskie 54 
kiedy. ę jak rzadko a: gnag! we Lwawia zed 8. lipca b. r.:|qdo 56i 67 złr. za 100 kilo żywej wagi, prima 

* Szkoła dla sług. W roku 1881/2 Mak owemiejski c. k. kaajer pocztowy 49 lat, |56 do 57 złr. „a=? 
sie BĘ A R Ba nie l mio ct : Ri kos S3. emeryt. kapión 62 Jai, W. Amirowicz 6 E. Schels. 
czyt rachować. Przeszło połowa, 110 - uez I i 
szczając regularnie, mogła być klasyfkowaną. Z e. k a Sy pkn P re poen dy rektor 
nienczęszczających największy procent, bo blizko s" pe 
połowa przypada na oddział najniższy, mianowicie 
na te uczennice, które później się zapisują. Z u- 
wagi te dziłoby się by nasze panie raczyły ko- 

agi tej, go yy 
rzystać w roku przyszłym. 

Oddziałów nauki było sześć, Przedmiotami 


Żółkiewian był bardzo uzasadnion dyi za pło- : a 
| appari pap hodala EEn ulicy. Za to wieczorem |ska zegarek srebrny remontoir wartości 30 zł. -- |złr,, węgierskie 54 do 59 złr, osobliwy 58|nącemi EYE i i zajazdami, H i Rosyjs. bankn. J.20°/, Usposobienie: słabe 
sy i i pt: za miasto roiły się od |Panu F, H, z pom. | 45 ul. Skarbkowska 7 par|gqo 59 złr., niemieckie 53 do 59 złr., wszystko nem, słomę a w podwórzach zawalonemi stosami Berlin, 8. lipca . 
ł ge od a. a, odetchnąć świeżem powie» | bucików nowych wart. 35 zł. sprzedano. 3 zapasowego drzewa opałowego, ciągnie się tak godzina 4 minut 55 po południu 
| festyn E a Kaag Nao do Pastomyt, Straż pol. arosztowała notowanych złodziei: A. Krzyszlofowicz i Spółka, |xuwana „Krawieczyzna* — istny labirynt najdziwa- | Bosyja. bank. 203.56 Akcje kredyt. wo 
| na Wyzokim zamku, Sae EI leb Izaaka Pipa i Gabrjela Chaika po dokonanych kra- Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 43, | czniejszych drewnianych domów i domków żydow: | Lombardy 23450 Galicyjskie 


14 


— Mtat mamen sanaaa. maz | TOLASTAMY Gaz, Nar. i ostat wiadomości 


b. m. o godz, 1. z pełndnia umarł nagle - 
skwie jenerał Skobelew, zwycięzca Ea a, 


Tepe OE który w war EEC 2.0 Book wa rząd, aby zabronił pismom Warszawskim, a m ZE |||. E L i 


auki były: religia, czytanie, pisanie, rachunki f 3 zwłaszcza Gazecie Polskiej i i AS = 5 CFWETFEELELENAJ 
= Gi > ci; kościąjna)j = piena zed Baik. ża anet ar TE mowami. Prze- ||wowskim. „Na miłość Boską (Boba. a Ev a 2 a aa O- 5* S EL gl ;88%5 3Ż 
uczennice oddziałn najwyższego Ówiezone przewa- |trzymał się daw ea, wę do swoich dóbr, za- |łą on — ochrońcie nas od wyraźnej polskiej RB CF; = 3 3 Syp- SALA EEEKI E 
żnie były W spy roku w czyszczeniu stołków, | botelu „Dusseau*, Zmarły T ia Joz - pike i polskiego kłamstwa!“ I przytacza na- za a AJ EJ 8 z p Sag PETE RETE 4 Fa A 
i ą Ą -S > — m i om Uas EESEL S 
"WISŁA Bonzo wa umorzona 3 oplat Jadno: maoy oann maias Stanna T as minę awis Goie ut Donnan] m, ES cionu | DO ana ta, |3 HoR 
eentowych co niedziela, na a RE po Dziadek Skobelewa miał być doboszem ï został m pęk, „znakomitych patrjotów: moskiewskich, — O Ea Fa SE e N 3 ZĘ z ag 5 5” HER SĘ 
rasie choroby itp., wzrosła 0 ZAP, + YAZOM |wansowsny przez cara Aleksandra I. na oficera za |; między wierszami przedstawiają osoby , figuru- A ssrt E LO ~ D 8Ź EE ay”) ETL PIECES SZ 
więc poż et. w : 2 R: okazaną w r. 1812 waleczność. Michał Skobelew Jo? tym procesie jako prostych szpiegów i CESE Q s? nea 8 pl SB PE eż Soś..i 
Wkładki osobiste sług w roku urodził się W r. 1840, odebrał wychowanie w pe- Lnejantów ; że wprawdzie nie wymieniają FES ad ZY > © pBAgoy” S! TERE UR. et 
nionym wynosily 2234 złr. tersbnrgskiej szkołe jankierskiej, odznaczył się w r wyrazów „Moskwa“, „Moskale“, ale zastąpili je =E-KIPERSFET= o Speris -> Fe EO peau EEDS 
Koszta utrzymania, a mianowicie: |1871 i 1872 jako oficer sztabowy w Turkestanie. cenzuralnemi wyrazami „panslawista*, „święto- Ś ość „BÓ PETTEE Z lake rk BE" ogge 3% 
Służba (13 złr. 50 et.). Kartki korespondencyjne i|w r. 1873 jako major jeneralnęgo sztabu odbyć ko wg itd; i że w końcu, jak n. p. Gazeta Fol- RE Ia Jej F" GS u rA wn we SE JG So bbu z 
drak tychże z upomnieniami za nieregularne uczęsZ* | g odznaczeniem wyprawe do Chiwy, w r. 1874 ska, domagają się gwałtem kary Śmierci, Woe- CEZ ZA e NEC ZJĄCJEJCE: kz FEE „E ezg EE M5 
czanie (6) oświetlenie (1 55). Chemikalia, naczynia | został mianowany gubernatorem Fezybany, a nastę- a 5 Moskiewskich Wied. przedrukowuje 3% A & | miiszasaa s=] ZEE" ARE pa g 
(2:76). Dzienniki szkolne. Zaproszenia ua uroczy- | pnego roku jenerał-majorem. W r. 2877 otrzymał ge Wremia i pisze się na nie kompletnie. £ Ten 5 z ar o "Z a | ES | Z EPER 5 
stości i święta 1-65) — w ogóle wynosiły 25 złr. | Skobelew komendę dywizji w czwartym korpusie, » * S > s Ea - 3p A „2 umg O: SE A FE SEEM Ę są 
46 C że zaś z roku zeszłego zostało 23 złr, 93 e. |którą też dowodził w wojnie turecko-moskiewskiej, Berlińska National Z * 8 E JE siśg| £ Smm 77 „o EE RE po BS 33 
tym sposobem tegoroczna zapomoga świetnej Rady Imię jego stało się głośnem dopiero 3. września r. nihilistycznych wykaz "4 otrzymała ze sfer a z ELE mE 2 8 „2 =k „aś ce 5 SH 0 ` BAT r 
miasta uchwalona w ilości 50 złr. prawie wjcałości | 1877 przy zdobyciu Łowczy. caracie za sprawy polity, b zaaresztowanych a = EA Ha SoS a „<= a ca =A m SE 2 y SA Dang £ 
w roku przyszłym na rozwój szkeły mianowicie Później podążył na cernowanie Plewny. 0Od-|ba ich wynosi 644, — yozne w maja br. pł E fas] ES RE P EE 2 g“ ; S 2 E = LER: „Wa ZĘ 
kursu praktycznego, będzie mogła być obrócona. znaczył się on tutaj nie tyle talentem militarnym wydaje się wcale aads zdaniem paon reg m E ją BE Z E= 4 = I A S Ś: Ś A E srs ga ZE 
Skład grona nanczycielskiego|ile śmiałością ataków. Chelał on wszystko podłag |osób zaledwie 30 nie ucz i Z liczby tyc ium E N e agg Ed A =3 o 2r] £ en Fa . | m AZ aS A, 
prócz kierującego i księży Widajewicza i Podlew- | starej tradycji zdobywać bagnetem, co jest niemo- | Ciekawy jest rozkład n a ji do gimn DE e PER £ SA) E zi: | 2 SE co F z E aŠ EB Ee 
skiego tworzyły panie nauczycielki, Abgarowiczó- | żliwem wobec nowych systemów broni palnej, to| 16 męczyzn i 8 kobiet, należy Pr nauczy- „Fi w S.A: sm 4 „EE "= Soa | Eh o s: = 2 JPL ga s 
wna J., Boraczkówna A., Kransówna S., Kulińska też przy atakach na t. ZW. „Zieloną redutę“ bro- |cielskiego, 17 m. do stanu duchowego (prawo-| "= O a 8 EEE al 8 =D „4 E3 Bd ak9 | RZ tą E KZ 
J., 4%. p- Kowarzykówna A., Łempicka H., Modu: |nioną przez Osmana baszę, prawie cała jego dywi- |słąwni popi i diaki) 8 oficerów marynarki, 14 Z pEr 852 Ę SE B A © KJ A . 3 CIE) a „ EFESO p eS 
lewska W., Mentschel H., Prymówna A., Rueben-|zja została zniszczoną. Odznaczał się otwartością | oficerów piechoty, 5 oficerów żandarmerji, 9 U- z ga g Sj n Eg E- g x~ Š ê — FLEP 
panerówna E., Walterówna, Weiglówna L. charakteru i animuszem żołnierskim co też jednało|rzędników ministerstwa wojny, 13 urzędników Ś N | Sepai ae E = e | © 2 s. FFE E 
Fundusz na nagrody złożyły przede- | mu sympatję i rozgłos. Na białym koniu wśzód |ziemstw, 6 urzędników straży finansowej, 4 ofi- ogera | 8 B, o = Ż uj 9s” BE" p5 
wszystkiem uczennice zakładów żeńskich, jakoto:|gradn kul przejeżdżał przed frontem batalionów a|cerów straży nadgranicznej, 2 weterynarzy, 4 go) RE be A, z A Ę a: aż SE JE sżĘ , 


CT" CST 


Z dniem 5. lipca 1882 rozpoczyna się 


WYSPRZEDAŻ 


3006 z masy rozbiorowej 2—6 


księgarni Karola Wilda we Lwowie, 
ulica Akademicka, liczba 3, 

codziennie rano od godziny 1Otej do 1szej, i od Śtej do 7mej 
wieczór z wyjątkiem niedziel i Świąt, 


KSIĄŻEK po cenach o 25 do 50 procent; — nut, ryęin, globu- 
sów i map geograficznych o 30 do 60 procent niżej ceh sklepowych 


WZOOIOKIOGIGIOOOIOK 
Ogłoszenie konkursu. 


W celu oddania w przedsiębiorstwo dostawy i sprzedaży soli dla 
gminy m. Lwowa z prawem pierwszeństwa przed innemi kupcami w ilo- 
ści 16.700 kilogramów „czyli topek tygodniowo z e. k. żup w Bolechowie|sy,gniu aktów s, adzowych kandydaci z 
i Dolinie, rozpisuje Magistrat krol. steł. miasta Lwowa konkurs i wzywa|egzaminem mają pierwszeństwo, bliższe 
mających chęć ubiegania się o to przedsiębiorstwo, ażeby oferty swoje magunk udzie: z grzeczności p. sekretarz 
wnieśli do magistratu najdalej do dnia 31. lipca 1882, w której podana |:o jpet We Lwowie. Bliższe porosumie- 
ma być cena, po jakiej obowiązuje się oferent sprzedawać jeden kilogram i Dr. Biliński 

czyli topkę soli. c. k. notarjasz w Skałacie. 


Bliższą wiadomość o warunkach przedsiębiorstwa, udzieli zgłaszają TAMAR INDIEN 


cym się urząd targowy magistratu.“ 
GRILLON 


SINS MAIK. WojskOWINĄ Magazyn mód 


o mad aoe M MANTUAN 
e i hLoclioti ; 


ków i do wszystkich e. K. zakładów plac Halicki, 1. I4, I pi 
, 1.4, I piętro 
i akademij wojskowych Lodi za oar PI s k a 


z dniem 1. września. fdawniej Hotel George] 
Zakład *trzymuje od lat l2tu wzoro-|ij poleca szanownym P. T. damom 
wo kie owany pensjonat, do którego! wielki wybór 


Kok svodniat"pobiezngch aa |. najmodniejszych kapeluszy, 
czepków, 


Wszyscy pensjoniści nosza mundur]? 
zakiado wy z trzema stopniami odznak É à 
za pilność i obyczajnośé. 3055 1—6 kwiatów paryskich itp. $ 
w zakres modniarski wcho-- 
2513  dzących towarów, 5—6 


SF 4 medale zasługi i list pochwalny %%WR 


za Środki do wywabiania piam. 

Apseina. Wywabia plamy tłuste z materyj jedwab. jasnokolorowych 25 eż. 

Bezzelna. iis plamy powstałe z pokostu, smoły tłuszczu, farb itp. 
20 i 8ü ot. 

Etilima. Usuwa plamy pochodzące z wosku i iarb do podłogi 26 ct. 

Brazylima, Matarje czarna poplamione i wypłowiałe, prane w odwarze 
brazyliny odzyskują pierwutny kolor i połysk 8 ct. 

Acetina. Usuwa plamy alkaliczne, powstało z łagu, sody, amoniaku i 
moczu 25 ct. 

Odalina. Usuwa plamy powstate z kurzu, potu, kwasu, tytoniu, mleka, pi- 
wa, kawy, czekolady, pleśni, zbutwiałości i ulicznych sari 85 ct. 

"M Oksalina. Usuwa plamy powstałe z atramentu, rdzy i krwi 25 ct. 

(3 Jawelina. Usuwa plamy powstałe z barwinków roślinuych na materjach 

białych, mianowicie owoeows i z wina czerwonego 20 et. 

| Janina. Usnwa plamy czarne powstałe przy farbowaniu włosów 30 ct. 

E Wyskok terpentynmowy. Usuwa plamy olejne, żywiczne i maziowe 25ct. 

d Quilaja. Używa się do prania wełuianych i jedwabnych materyj białych i 

kolorowych 6 ct. 

$ Amandina. Usnwa wszystkie plamy powstałe z cukru, owoców, konfitur, 

TERA E E E 1 JĄ syropów itp. 26 ct. 

A Tera sa EW a T | Mydło żółciowe do wywabiania plam tłustych, zastarzałych, kawałek 20 o. 


Lokomobila p Jan ihnatowicz, 


goa pA 2037 2—7 magister farmacji i chemik sądowy. 


sowną cenę du uprzedania. ` ( or miej A Ib 
OTTO RATH, Wiedeń, We Lwowie, ul. Kopernika l. 3 i Fiti w Krakowie, Sukiennice l. 20. 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach do nabycia. 


Lacenburgerstrasse Nr. 104% 
Aufruf 


2657 1—3 
an die P. T. Interimsscheinbesitzer der 
Allgemeinen Versorgungs-Anstalt. 


Für sämmtliche Theilnobmer der Allgem:inen Ve.sorgungs-Anstalt ist es 
von gróiter Wichtigkeit, dass das Leben oder Ableb'n der Interimssoheinbe- 


Do wygrania! 


: losy loterji rządowej, 


12.066 wygr.nych w wartości 


złe. 220.000 w. a. 


Cena jednego losu zir. 2. 


Losy na dzieła sztuki po złr. 1. - 
Losy na ASA i złotą loterję po 
0 et. 


Do nabycia w handin herbaty 
Fr. Schubutha i Syna 


2893 we Lwowie, Rynek. 1—1 


Zgłaszać się można codzień od 5. do 
7. godz. po południu. 

Na zgłoszenia się z prowincji ndziela 
dyrektor zakładu wsielzich wyjaśnień li- 
stownie i na żądanie rozsyła progra- 
pak i plany naukowe bezpła- 

mie. 


F. Moestlich, 


c. k. kapitan, 
dyrektor zakiadu. 


- KONCYPIENTA 


notarjalnego posznkcję - biegłego w spi- 


direct aus Hamburg 

in bejler OQuafitst, zw mirtiigen 
En gros reifen von 

Carl Er. Burgharát, 

Hamburg, 3 

in Giden A 5 filo portofrei, inefufive IGE 
| Gerpoduny. gegen Radjnafgme: 5 fo, 

Mocca. cht arab., godjebef. . A. 6.9088 

Menado, vorzitgi. im Gejdjmad „6.15 SB 

Ceylon Peri. lkochjein u. mild „ 5.50 Be 

Melange (Dijdjung), gang be. 


Oliwę oliwkową 
gnajlepszą nicejską 


do przyprawy potraw stołowych, słod- 
ką, bezwonną, blado-żółtą, przezro- 
czystą jak woda , zupełnie czystą i 
niezmieszaną, wysyła pocztą za poe 


Lwów d. 27. czerwca 1882. 3086 1—8 


TTC 


SE 


A 


Dr. SCHMIDTA 


b) 


AR TE AASAD 


P Moans 


fondera empfehlenswert) . . 2496 1—10 braniem aitzer (Thsilnenmor mit utvotlstiadigea Einl:gon) mit móglici sur Genanigkeit A . . OWOC ROZWALNIAJĄCY, ORZEŹWIAJĄCY 
Ceylan Flantation, febr woól ” Ą constatirt werdę. y i dy 
WPNE ze 4 kilo netto Die. Administration ford.rt domnach alle am Leben befindlichea Tncilnel: | doświadczono plaster ki na nagniotki, przeciw ZATWARDZENIU 


w dzbannszkach blaszan. po zł. 5.20 
w beczułeczce 9 „n 460 


w 4 pół-liitrowych fiaszkacii 
w skrzynce pocztowej za zł. 3.60 


ocioną i franco 


je | R. Magti Triest. g 
MORELE  Realność - 


Netto 47/,, k. wybieranych 1. I. złr. 2.30 . 
» tho n mieszanych LIL „2=Ww JIDżurikowiej,,,,, 


mer, welche nur einen oder mehrere Int:rimmsschoine; nioht aber auch oi- 
nen Rentenachein besitzen (das Leben der, Rentenschoinbesitzor ist der Anstalt 
ohnebin bekamit), in ihrem eigenen Interesse driugend auf, der Anstalt entweder 
uamittelbar oder in Wega einer Commandite vvn ihrem Leben, intsr Anfibrun 
ihres Vor- usd Zurumeńs und unter Angabe der Nummern, der Jabresgeselischaft 
and Clastę ihrer J terrimsscheine bia Ende Sepiember 1832 Kenntniss zn geben. 
Die poprat mkt a aa Jedom, EDU A ihr 
slmem der Anstalt moch micht bekannt gewordenen Todes» l 
fall sines solchen Innteriossckeinbesitzers unter Vorlage einer legalen Todasbe- ||] ażeby każde pudełko miało wydrukowacą markę ochronną. Cena pudełka 
stätigung im Laufe dec Jahres 1882 zur Kenutnies bringt, nebst der Vergütung| $ z 16 plasterkami i rogowym rozszczepem do wyciągania nagniotków 28 ot. 
der Stempel- and Anate.tigungsgebiic tiir d:s Todeszeugnisa, eine Prämio von| KEEENSYWNKZAKZEWI ORE EEN = ora 7 


A. 26. w. zu bezahlen,- — z Ty ia 
CO++Ł©OOE?Y 
l i 


Hemoroidom, uderzeniom do głowy, eta. 
Najprzyjemniójszy środek dla dzieci. 
SKŁAD WE LWOWIE : w Aptekach pp. Mike- 
lascha i Krzyżanowskiego. 

w Partiu: GRILLON, Apiekarz, 
21, przy ulicy Rambuteau, 21 


które po kilkorazowem użyciu usuwają każdy nagnio- 
tek bez bolu, Do nabycia w głównym skłsdzie: 
Głlognitz, Niederósierreich, w aptece Juljusza 
Bltitnzra. 

Skład wa LWOWIE w apt. K, MIKOLASCHA 
i w znaczniejszych aptekach na prowincji w Galicji. 


Przy kupnie tego preparatu z:chce Szan. Publiczność uważać na to, 


Santos, fein und tróftig ... „ 4— 


w 3.50 
Theci. grót. Aluśw. pr. sto, b. „1—6. 
Die Iobenbit. Anerfennung. wurden mir MIA 
üb. b. Neeliłót m. Meferung. au Theil. 


t 


Nachdem übrigens bereits g gen 50.000 verstorbens Theilaebmer abgefertigt 


4°) drobnych 1. HII 1 n sind, kę uliefre su EK! sein, tp, R ch perasa a R ky > 
U tora zy Wd n = „kładsjąci sę z 591; morgów po'a z do-|gnisses eino diestę iizlic nfiage an die Anstalt zn ricbte1, weil die P śmie. r 
e 1 h 1.80 mem m eaeka aSo ami s0d łą, st-- wania die Stoi e|- und Ausfertigungsgetiihr mur dann bezatlt, raspoctive ver- Towarzystwo ubezpieczeń na życie H 
n 49 P dach y 3 1.60 dnią na podwórzu, w bardzo dobrej .lebiejgiitet wird, wean das Ableben des Interassenten dor Anstalt noch nicht bokannt war. ° 5 
» J10 MES Pa AA » " wskutek inte.esów fami ijnych jest zara: Von dieser Begiiustigung der Stempolvergiitung und Anzeigep:imio sind W || <L p a k U, : 
48 tnreckie duże za mierną ceną do sprzedan a. Bliźsza o-|jedoch selbstversta 'dlieh die Erben von Theilnehmern mit unvollstaadigen Einla- A i > | | 
» 43/70 4 irednio » 4.90 kreślenie u właściciela tej realności podjgen ausgeschlossen, wełchen iiber erstattete Todesanz ige die baar geleistete Ein założone na podstawie wzajemności w roku 1830, koncesjonowane 
» o GRryndza świeża ”  dresem C. Domaia w Dżurkow e, poczta|'ago zurilckersttatet wird, , ha « <w dla c. k. austrjackiej monarchii dnia 17. stycznia 1874 roku. Nowo ulepszona pługi RAJOL 
42, AAA g 25 Ob rtyn. 3037 1—2 d o di Aala der RA e e AA pieni kj i Le Sia kam na | AR Baśki ddoe dgtetrr diigii p 
» 1 a C Rap RK NO Da oz cana x Werden bi der Austalt (Graben, Sparcassegebadude) und bei simmtlichon Comman- : WE, Ą | ania i wławienia 
a JE i." a 3— GRAGEWZTRTER ZRGGEREGSŹ iton saf Verlangen uueatgoitlioh vera biopt w E ooe sa" Podajemy do ogólnej wiadomości 4 ziemniaków; kultywatory a Ast 
i i : Lokomobile o sile 1 do | N, den 8. Japi 1882 D | bat, $ atory: rozmaite br 
w Blaszanych pasta Ay Lan kił. 2595 1-3 der allgemeinen Veorsorgungs-Anstalt. Edwardt 4 'ebh ardt pory; ony oryg. ang. 


Grabie gatunku „Tiger“ i anglo- 
| amerykańskie od zł. AAS i wyżej. 
li swniki rzędowe i szerokorzutne. 

|| Nowo nlepuzone patentowane i pê- 


1 kilo 60 ceatów. 
Maść na rany bardzo skuteczna 
słoiki od zł. 5 de ct. 50. 
Sok malinowy, wiśniowy iub pożycz- 


wielkościach, 

Krany (Feimenrihne Stacker) 
do przewożenia lub monto- 
wane na młorarciach : Í 


Młocarnie parowe w 6 | 
i otrzymał naszą główną ajencję dla Galicji. 


; | = 7 Osób ubezpieczonych 31.390. 
so Ne, SZĄ Ogólna kwota ubezpieczeń marek 170,719,500. 
AA 


ejese wyko- 
miee : 


re eaei konstrakeji i 


Rowy a */,, liter 80 ct. 4 r f ~% j ,  Większone : 
Marmolada morelowa. Plagi Bud. Sacka, siewniki, | $% FABRIK und LAGER i Gun ae a 34413000. p, Młocarnie przewośne z aparatom do 
ga kiloan 10 Ę Sir zwala do ao! È RASTRIRTER GESCHAFTSBUCHER "ŚM yi Cały zysk otrzymują ubezpieczeni. Egz czyszczenia zboża, młocarnie stałe 
* Ceny z odsyłką franco. $  eśrń kieratowych itp. e Copirbiicher und Copirpressen Dywidenda za rok 1880 40*/, premii. | . wytrzęsaczem lub bez nięgo, #u- 
Zarazem wysyłam wisznie i inne o-|Q) destarezają rychie pe eenach eryginninych ; 


_NOTIZBUCHER und allerBUREAU-ARTIKEL 


rA w. » „ 1881 39%,  „ 
3 Vogel % Co. we Wiedniu ; KH.FEITZINGER Co WI f ` Liczba osób przybyłych a 088! roku 1080. 


II., Untere Augurtenstrasee 33 Do pośredniczenia w ubezpieczeniach i udzielania dotyczących 
Hluatrewane Genniki gratis I france. objaśnień poleca się 8032 2—? 


$ wiada nią natyokmiast 7 I 20) Edwardt Gebhardt, 


q natychmiast. 
główny ajent dla Galicji. 


CHOCZECCIOMOOOCA| pelni. 287 4-10 
TOO O o ë  —"——— | | | 
zostanie publicznie najwięcej dającemu, ryczałtowo jako całość, 


L | è ¢ ôo 
r 
wieszczenie licytacji 
wraz z zapasem drukowanych katalogów i całem urządzeniem 


a ję odczerye a Mala [W L zabezpieczenia dostawy, niżej wymienionych potrzeb dla c. k, 
Cena wywołania 5.000 złr. w. a. — Jako wadjum złożyć należy 100) złr. W N p ól, armi j j obrony kra j owej, 


Cena kupna winna być złożona zaraz po ukończeniu licytacji, 


j = + młocarnie ręczne. 
jKieraty stałe i przewozowe „ałynki 
| wialnie, trieury i to Waasi 
UE bardzo niskie” hach u 
i . ychery we Lwe 

ullea Gródogka. ar. A = ©? 


woce podług możności najtaniej. 
Należytość upraszamy przekazem pocz- 
towym nadsyłać. 


Tomasz Gurowicz 


Budapeszt. = si 3 
dT 80%%6%664685600060000060 
Ogłoszenie licytacji 


na należącą do masy rozbiorowej 


a Karola Wilda we Lwowie 


CZYTELNIĘ 


książek polskich , niemieckich, francuskich i angielskich, która sprzedaną 


eu Pag 


Tn 


NS 


2 RB 


W tym samym lokalu i tegoż samego dnia 
popołudniu o godzinie Stej, 


= z 


TEEI ES TTT-T EOE iE 


odbędzie się licytacja na Rozprawy licytacyj ne odbędą sie Przypadające wadjum Przybliżona 
o ELMIA WiK o p EEE O OE Ml Í y aa = —=a 
7 d == TEA E SUE OEN r JE TFG n 
wypożyczalnię mul, d dla stacji licytacyj- RO dla miesięcznej potrzeby i ' 
do tej samej masy rozbiorowej należącą, która sprzedaną zostanie ryczał- [=] +3 sas t MT a 
towo jako całość — wraz z zapasem drukowanego katalogu, Ba w i dla miejsc kon gie: ai faożczhch © Ry rect s. då potrzeba DŻ kę Uwaga. 
bez urządzenia (które można będzie osobno nabyć). Dnia a D urencyjnych mo ioe. OSAS Ca zk LE la ati a, | roczna | pieniężna 
Cena wywołania 2184 złr. 40 ct. — Wadium 200 złr. w. a. Te a gących w danym aj drzewa opałow. |drzew. | kam. | drzewa opałow. drzew. | kam. e 
Cena kupna ma być złożoną zaraz po KO pr ga i A je razi) przybyć twardego| mięk. | w ę gla |twardego| mięk.| wegla LETE 
Katalogi tak książek jak i nut można przejrzeć, tudzież zasięgną „PEcą: Ja JE_| | tuq a rot È ; r" . z 
e bliższej onid co do warunków nabycia i objęcia w posiadanie czy- kubiczn. metr. |__kilogrm. _{_knbiozn. metr. |__kilogrm. metr. knb | _ Złotych 


i masy; pana dr. T. Bomilskiego, ulica JADE 1. 3. 3 Ah Æ g | Lwów | | 400 | | 9492 28000 | 
ADB TOGRARGECGGGGRŁOGUGRZGGOC 8-8 = (pipe W KI owa 0 eg 
Szybkość i pięknaść. Dziucka w minucie. Szeńćdziewiąt dziurek na godziną. W najgrubszem R SĘ | 1260 | 3000 
anknie lub najcieńszym batyście. "= E U mma: | 
Websitera patent, E F | | | | | | m 
1 1 1 iká A 36 0 
Aparat do robienia dziurek od guzików SBE —————— m5” 60 
(Enopf loch- Arbeiter). 1892 1—? s | Bigi | ozna = —— — GE 
W sgłesnenia trudno podać zapołay obras tego cudownego i | a | 3 E P „Monasterzyska kJ PIE 15 rA ksa du 
Tiiarak od gasi W. e T ZE Ta pojedynczym, | — Ej a. A _Wielkie-Mosty | | 6 | | | | 300 
eat m aroei rente ie Erra | H s q % Moświska | | 5 | l | 260 
e a A E I Ea | | (| -a Ks ulu danin "| GT R 
neśś zę zadziwiające a portem Ga pracownól. a mare puiain i E E z R á ad Pie ilna ali. 139 
miro R AE E E mge © Tema ae] — oo 
zebiemia dzia! BOTY CUM e ORGA w de >.2 A A | | 40 | | 1600 
3 Farom. Wockbroa wan jedi 1. Krugerstyase Nr.R || 17 > B 3 | Zółziew r) TE 5 SA Ai 450 T 
nn 1. piętrze blisko Kärntnerstrasse, (8) n Ea [aj © "re u EEE aż" RWE 
MASE = KE ES- „+owm m ww” WNN WM JJ 5 00 metr. kubicz. dla 
3000 GOOGOGOGOGOGO 000000000 > p 4 | Jaworów Szkło + m | 5 | | BO | 
O r t o E E | Złoczów i 8 DE URH = 840 | 2100 
© K i t QO |""| „ | om g |_Przemyśl y łą FAT: 2520 5000 
5 an or wymi any O AE -Ą | Jarosław 0 A | 2000 
O >= z | Medyka j 7 
9 e. k. upiz. gal. O | 18 z EJ z Potem R o 
» Z 1 ~ = à o E 3 Gi N 
| a | © łogów rg 
© akcyjnego Banku Hipotecznego o| | pri z Ba n 
= kapuje i sprzedaje ta a AR s | Przeworsk y B 
o wszystkie efekta i monety Q ER È i z 
4 km) 
E pod warunkami najprzystępniejszenai, B ob a f = aj na) węgla kamiennego 
0 T : 
o 5. LISTY hipoteczne, $ FEDDE 
o . jakoteż - - Q | = E T Kolbuszowa 
© h premiowane Listy hipoteczne, s AH | Krakowiec 


63 które e. praw b 1. lipca teon (Dz. p. P. Ea N. 93,) 
i najw. post. z dnie 19, grudnia 187), mogą być użyte do lokowa- Bliższe postanowienia i warunki zawarte s tokole pertraktującym licytacj lędnie w kontrakcie licytacyjm które każd 
i ów fundusz ź i í l, 1 4 w protokolo pertrastującym licytacja a wzglę ontrakcie licytacyjnym, re każdego czasu 
U wek "za kaucja ałużbo 1 wadanan © tymi kantaro do nabycia. 2 | przejrzeć można w c. k. magazynie prowiantowym we Lwowie i w ©. k. Filii magazynu prowiantowego w Przemyślu. 


U tku ieja e o RECE © Komisja zarządu c. k, wojskowego magazynu prowiantowego 


LODJGOGAOOOODO 0000 OODOGOD Lwów dnia 26. czerwca 1882. 


ERA V 


Sydney i właściciele 


DA IO ud 


- Odpswiedsialny redaktor Jan Dobrzański. 


kak CUBE 


z drakanai „Słazsty Narodowej." 


J. Dobreański i K. Gronan. 


